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Obradowało

Biuro Polityczne KC PZPR
WARSZAWA (PAP). 11 bm. obradowało Biuro Politycz

ne KC PZPR. Wysłuchano informacji o realizacji zadań
przez instancje .partyjne. Omówiono najważniejsze zadania,
jakie stoją przed organizacjami partyjnymi w najbliż
szym okresie.

W związku ze zbliżającymi sią wyborami do samorzą
dów terytorialnych wskazano na potrzebę podjęcia działań
przez organizacje partyjne na rzecz aktywizacji samorzą
dów i tworzenia sprzyjającej atmosfery wokół wyborów.
Podkreślono, iż ważną powinnością członków partii jest
Ożywiona i skuteczna działalność w samorządzie teryto
rialnym, przyczynianie się do podnoszenia jego roli, zwięk
szania rangi 1 znaczenia organów przedstawicielskich w ży
ciu społeczeństwa polskiego, umacnianie ludowładztwa w na
szym kraju.

Biuro Polityczne omówiło stan przygotowań do XVII
Plenum Komitetu Centralnego PZPR.

Konferencja prasowa rzecznika rządu
Ułatwienia wizowe dla dziennikarzy zagranicznych Stosunki

polsko-brytyjskie ♦ Współpraca rządu ze związkami zawodowymi
Polityka państwa wobec kościołów

11
Dni Krakowa" w Kijowie

Posiedzenie Konsultacyjnej Rady Gospodarczej

Stosujmy bardziej skuteczne
środki przywracania równowagi

WARSZAWA (PAP). Bez
precedensowo krótko, bo za
ledwie około pół godziny
trwała kolejna konferencja
prasowa rzecznika rządu Je
rzego Urbana z dziennikarza
mi zagranicznymi, która odby
ła się 11 bm.

J. Urban poinformował o

wprowadzeniu od 1 październi
ka br. szeregu ułatwień wizo
wych dla dziennikarzy zagra
nicznych akredytowanych w

naszym kraju oraz członków
ich rodzin. Dotyczy to np.
przyznawania rocznych wielo
krotnych wiz pobytowych dla
stałych korespondentów oraz

skróconego okresu oczekiwa
nia na wizy wjazdowe do Pol
ski dla dziennikarzy przyjeż
dżających do naszego kraju na

krótkie pobyty, związane z

wykonywaniem przez nich za
wodu. Ułatwienia te i inne sto-

sowane będą jednak wyłącznie
w oparciu o ścisłe przestrzega
nie zasady wzajemności.

Rzecznik poinformował na
stępnie o zakończeniu obrad
największego w Polsce Ludo
wej XIII Powszechnego Zjaż-
du Historyków, stanowiącego
ważne wydarzenie naukowe w

życiu kraju oraz zwrócił uwa
gę na fakt rozpoczynającej się
wkrótce kampanii wyborczej
do samorządu mieszkańców
oraz samorządów wiejskich.

J. Urban nawiązał też do
swej wypowiedzi na poprzed
niej konferencji w sprawie
nieprawdziwej wiadomości po
danej przez radio francuskie o

czołgach na ulicach Wrocławia
i rannych oraz do oświadcze
nia francuskiego MSZ na ten
temat stwierdzającego, że wia
domości takie powstają w ra
mach wolności słowa. Pragnę

zauważyć — powiedział — że
nie znaleźliśmy w programach
radia francuskiego śladu infor
macji o mojej odpowiedzi na

oświadczenie Ministerstwa
Spraw Zagranicznych Francji.
Skoro już. mowa o niezauwa-
żaniu, to ze smutkiem stwier
dzam, że Biuro Prasowe Rzą
du nie znalazło w publikacjach
korespondentów zagranicznych
żadnych śladów z wycieczki
zorganizowanej dla nich do
Zamku Królewskiego. Wzmac
nia to nasze przekonanie o

bardzo wybiórczym sposobie
traktowania zdarzeń w Polsce
i ignorowania przez korespon
dentów zachodnich znacznej
większości wydarzeń obiekty
wnie ciekawych i doniosłych.

Następnie rzecznik prasowy
rządu odpowiedział na kilka
pytań dziennikarzy. Pierwsze z

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Spotkania przyjaźni
w zakładach pracy

Od naszego specjalnego wysłannika red. Krzysztofa Cieienkiewicza
Wtorkowe dzienniki stolicy Ukrainy za

mieszczają obszerne relacje zarówno z inau
guracji „Dni Krakowa” w Kijowie, jak i im
prez artystycznych, wystaw, jakie prezentu
jemy kijowianom.

W publikacjach „Prapora Komunizmu”, za
tytułowanych „Ścisła przyjaźń i braterstwo”,
„Kijów wita pobratymców” czytamy wiele

ciepłych i serdecznych słów o naszym mie
ście, jego mieszkańcach, a także wzajemnych
naszych związkach dziś i w przeszłości. Kra
ków obecny jest na ulicach Kijowa — od
świętnie przystrojonych na przybycie gości
pięknymi plakatami — informującymi miesz
kańców o imprezach i spotkaniach z okazji
święta naszego miasta w naddnieprzańskim
grodzie.

Dzień wczorajszy — to spotkania przyjaźni
w zakładach pracy Kiijowa. Wraz z Zespołem
Pieśni i Tańca UJ „Słowianki” uczestniczy
łem w jednym z nich — w Zjednoczeniu■Przemysłowym „Elektromasz” im. W. Leni
na, produkującym m. in. masizyny cyfrowe,
komputery, współpracującym m. in. z Kra
kowską Fabryką Aparatów Pomiarowych
KFAP. Przybyłych z Krakowa gości powi
tało kierownictwo zakładu — kwiatami;
dziewczęta w przepięknych ludowych stro
jach ukraińskich. Chwila rozmowy o zakła
dzie, jego działalności produkcyjnej i socjal
no-bytowej, po czym — już szczegółowiej,

o pracy zespołów artystycznych „Elektroma-

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

WARSZAWA (PAP). Kon
sultacyjna Rada Gospodarcza
dyskutowała 11 bm. nad li
stem swego przewodniczącego
— prof. Czesława Bobrowskie
go do przewodniczącego Ko
misji Planowania przy RM,
który to list odzwierciedlał
stanowisko Prezydium Rady
wobec założeń CPR — 1985.
List zawiera m. in. tezą, żo
schorzenia występujące na tle
inflacji znużyły społeczeństwo.
Można więc mieć nadzieję na

zaakceptowanie skuteczniejszej
polityki hamowania procesów
inflacyjnych. Musi się ona

sprowadzać m. in. do ograni
czenia dynamiki płac, obniż
ki kosztów materiałowych 1

zmniejszenia skali realizowa
nych inwestycji.

Z krytyką widoczną zarów
no w liście, jak i w wypowie
dziach członków Rady spotkał
się dotychczasowy system
PFAZ. Zarzuty sprowadzają
się do kwestii ustalania zbyt
wysokiego pułapu wzrostu wy
nagrodzeń Wolnych od opłat na

ten fundusz, wiązania tegoż
pułapu ze wzrostem produkcji,
szerokiego stosowania ulg.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

W Krakowskiem

Przywódca Etiopii
zaproszony do Polski

ADDIS ABEBA (PAP). Sekretarz generalny Robotniczej
Partii Etiopii, przewodniczący Tymczasowej Wojskowej Ra
dy Administracyjnej Mengistu Hajle Marłam przyjął człon
ka Biura Politycznego, sekretarza KC PZPR Józefa Czyrka.
W czasie rozmowy, która upłynęła w przyjaznej atmosferze,
J. Czyrek przekazał posłanie od I sekretarza KC PZPR Woj
ciecha Jaruzelskiego i zaproszenie dla przywódcy Etiopii do
złożenia wizyty w Polsce. Zaproszenie zostało przyjęte z za
dowoleniem. Mengistu Hajle Marłam przekazał pozdrowie
nia dla I sekretarza KC PZPR i narodu polskiego.

WARSZAWA (PAP). Po
uczającą lekcją z zakresu, zna
jomości realiów amerykań
skiej polityki wewnętrznej i
zagranicznej otrzymała osta
tnio w Nowym Jorku grupa
aktywistów byłego związku
„Solidarność”, którzy na tym
właśnie terenie usiłują konty
nuować polityczną misję. Była
to lekcja o tyle charakterysty
czna, te udzielona przez dzia
łaczy centrali związkowej
AFL-CIO, z których strony
nie takich gestów zwykli się
spodziewać sympatycy byłego
związku zawodowego.

Incydent miał miejsce 3
września br. w czasie parady
zorganizowanej z okazji ame
rykańskiego święta pracy.
Szczegółowy opis zajścia przy
nosi polonijne pismo „Nowy
Dziennik”, który można chy
ba w tym przypadku uznać za
źródło wiarygodne. Otóż do
nosi ono, że nowojorski komi
tet członków „Solidarności”
postanowił wziąć udział w

manifestacji organizowanej
przez regionalną strukturę
AFL-CIO w Nowym Jorku,
aby wyrazić przy tej okazji
wdzięczność rządowi amery
kańskiemu „za poparcie dla
„Solidarności" i narodu pol
skiego". Wydawałoby się, że
wszystko u> porządku: adresat
„wdzięczności” dobry, miejsce
też, wszak nieraz można było
się dowiedzieć o pełnej “zgod
ności prezydenta Reagana i
przywódcy AFL-CIO Lane
Kirklanda co do polityki wo
bec Polski. Tymczasem okaza
ło się, że to jest niezupełnie
tak. Przywódca związku często
deklarował poparcie dla Re
agana, ale nowojorska organi
zacja AFL-CIO zorganizowa
ła manifestację popierającą
Mondale’a, jako kandydata na

prezydenta USA.

Organizatorzy parady, przyj
mujący zgłoszenie grupy „So
lidarności”, mieli wprawdzie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Jak minął sierpień?
Wzrasta wartość produkcji i wydajność pracy Budowlani „pod
planem” — front inwestycyjny coraz szerszy Średnia płaca:
18 466 zł w przemyśle, 17 020 zł w budownictwie 19,1 tys.

wolnych miejsc pracy — 14 poszukujących pracy

Święto Etiopii

Depesza gratulacyjna
z Polski

Jak podaje Wojewódzki
Urząd Statystyczny w Krako
wie wartość produkcji sprze
danej krakowskiego przemysłu
wyniosła w ciągu pierwszych
ośmiu miesięcy br. 268,4 mld
zł czyli wzrosła o 9 proc, w

porównaniu z ubiegłym ro
kiem. W samym zaś sierpniu
produkcja sprzedana wzrosła
o 6,4 proc. Zmniejszenie war
tości produkcji nastąpiło w

23 zakładach, w tym najwięk
sze — w Zakładach Przemy
słu Tytoniowego i Krakow
skich Zakładach Futrzarskich.
Zmniejszyła się też produkcja
m. in. koksu, stali surowej,
nawozów fosforowych oraz ce
mentu. Wzrosła natomiast pro

dukcja m. te elektroenerge
tycznych przewodów kabelko
wych, kabli sygnalizacyjnych,
wyrobów farmaceutycznych
oraz drobiu bitego. Przemysł
zatrudniał 134,9 tys. osób czyli
o 2,2 tys. mniej niż przed ro
kiem. Wydajność pracy mie
rzona wartością sprzedaży na

jednego zatrudnionego wzro
sła o 10,8 proc. Przeciętne wy
nagrodzenie miesięczne od po
czątku br. wyniosło w prze
myśle 18272 zł i było o 23,4
proc, wyższe od ubiegłorocz
nego, przy czym w samym
sierpniu wyniosło 18466 zł..

W ciągu 8 miesięcy trwają
cego roku budowlani przeka
zali 1492 mieszkania czyli za

ledwie 48,3 proc, tego co za
planowano na ten rok. Osiąg
nięte efekty są mniejsze od
ubiegłorocznych. Zakończono
prace na 304 placach budów
a podjęto na 456. W końcu
sierpnia istniało 1097 placów
i linii budów (w tym 12 •?
wstrzymanych robotach) wo
bec 1001 przed rokiem. Przed
siębiorstwa budowlano-mon
tażowe zatrudniały w sierp
niu 68,4 tys. osób w kraju i
11,5. tys. osób na budowach
eksportowych. Przeciętne wy
nagrodzenie miesięczne liczone
od początku roku wyniosło
16677 zl zaś w samym sierp
niu 17020 zł.
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

WARSZAWA (PAP). Z oka
zji święta narodowego Etiopii
Socjalistycznej, przypadające
go w dniu 12 bm., X sekretarz
Komitetu Centralnego PZPR,
prezes Rady Ministrów Woj
ciech Jaruzelski i przewodni
czący Rady Państwa Henryk
Jabłoński, wystosowali depe
szę gratulacyjną do sekreta
rza generalnego KC Robotni
czej Partii Etiopii, przewod
niczącego Tymczasowej Woj
skowej Rady Administracyj
nej, głównodowodzącego Re
wolucyjnych Sił Zbrojnych
Etiopii Socjalistycznej, Men
gistu Maile Mariama.

Stosunki

polsko-egipskie

Rolnictwo krakowskie

w 40-leciu PRL
(Inf. wł.) Wczoraj Stowarzy

szenie Naukowo-Techniczne
Inżynierów i Techników Rol
nictwa — Oddział Wojewódzki
w Krakowie — zorganizowało
wspólnie z oddziałami w No
wym Sączu i Tarnowie, kon
ferencję prasową mającą na

celu pokazanie przemian spo
łecznych i produkcyjnych w

rolnictwie za okres 40 lat. W
konferencja prasowej, którą
prowadził prezes SITR dr inż.
Stanisław Legutko, wzięli u-

daial naukowcy m. In. protf. dr
hab. Józef Kubica i prof. dr
hab. Stefan Wawrzyńczak.
Mówiono na niej o ogólnopol
skiej dyskusji naukowo-tech
nicznej, która odbędzie się 14
bm. w Uniwersytecie Jagiel
lońskim, a mającej na celu nie
tylko przedistaiwienie dotych
czasowego dorobku rolnictwa,
ale również kierunków, które
wskazują Jako najbardziej po
trzebne w rozwoju myśli rol
niczej Polski południowej.

Stowarzyszenie Już oid zara
nia swojej działalności miało
i ma na celu dalsizy postęp w

rolnictwie, unowocześnienie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

IX Festiwal Polskich Filmów Fabularnych

Akcenty krakowskie
Red. W. Klemiato teleksuje z Gdańska

(Inf. wł.) Od początku na

festiwalu gdańskim nie bra
kuje akcentów krakowskich.
W roli gospodarza — tak jest!
— występuje dziennikarz i
aktor B. Cieślak czyli porucz
nik Borewicz z telewizyjnego
serialu „07 zgłoś się”. Poja
wiają się również filmy, któ
rych akcja toczy się pod Wa
welem bądź w okolicy. Do nich
noleży „Przeznaczenie” J. Ko-

prowicza, autorski (scenariusz
reżyseria) debiut. W epizo

dycznych rolach wystąpiła ca
ła plejada krakowskich akto
rów: A. Dymna, G. Trela-
Stawska, J. Stuhr, J. Trela. I
nie mogło być inaczej, skoro
film jest biografią K. Przer-
wy-Tetmajera, jednego z naj
wybitniejszych młodopolskich
poetów, owianego mitem kra
kowskiego Casanoyy, który
poszukiwał tajemnicy kobieco
ści. Poszukiwania kończyły się
tomikami znakomitych eroty
ków oraz kolejnymi choroba
mi wenerycznymi, co reżyser

ukazuje bez osłonek. Oba
wiam się, że z tego powodu
granica wieku widowni zosta
nie podniesiona do lat 18,
więc licealiści przerabiający
okres Młodej Polski mogą
mieć kłopoty z obejrzeniem
filmowej biografii czołowego
modernisty. A jeśli zobaczą,
to z pewnością zaszokuje ich
obraz St. Wyspiańskiego, do
gorywającego w straszliwych
męczarniach syfilisu, któremu
w ostatnich dniach życia wi
zytę składa Tetmajer.

„Przeznaczenie” jako film
jest dojrzałym debiutem J.
Koprowicza. Nie jest to ani
klasyczna biografia, ani próba
odbrązowienia młodopolskiej
legendy. Reżysera zafascyno
wał dramat człowieka, który
będąc u szczytu sławy i u-

znania, zżerany chorobami,
traci siły twórcze, by umrzeć
w nędzy i zapomnieniu. Prze
konywającą kreację w roli
głównej stworzył M. Benoit i
(DOKOŃCZENIE NA STR I)

Nowy sezon

w teatrze „Maszkaron"ł
Cztery premiery Wystawa grafiki łotewskiej
0- Budowa nowego obiektu Występy za

graniczne

(Inf. wł.) 1 października br.
„DEKAMERON” wg Bocca
ccia w siedzibie teatru „Ma
szkaron” w Ratuszu rozpocz-
nie nowy sezon tej niezwykle
potrzebnej sceny satyrycznej
Krakowa. W dalszym ciągu
grana będzie farsa francuska
„Kto tu zwariował?", w której
główną rolę kreować będzie w

tym sezonie Jerzy Aleksander
Braszka.

Pod koniec października
Teatr Satyry „Maszkaron" wy
stąpi z nowym przedstawie
niem— będzie to farsa an
gielskiego pisarza Terence
Rattigana „ARLEKINADA" w

reżyserii Andrzeja Kozaka, ze

scenografią Kazimierza Wiś-
niaka. Trzy tygodnie później
„GERANIUM” Edwarda Ra-

dzińskiego — satyryka radziec
kiego — w reżyserii dyrekto
ra i klerowniika artystycznego
teatru Brunona Rajcy, ze sce

nografią Katarzyny Żygul-
skiej będzie drugą premierą
iłowego sezonu.

„DYREKTOR TEATRU
CZYLI ANTREPRENER” we
dług własnego tekstu Joanny
Kulmowej do muzyki Wolfgan
ga Amadeusza Mozarta w re
żyserii Włodzimierza Gawroń
skiego to nowe zamierzenie
repertuarowe teatru „Maszka
ron” w grudniu br. Nowy sfi-
zon przyniesie w roku 1985
premierę „SZATANA NA UNI
WERSYTECIE” pisarza jugo
słowiańskiego Ivo Braszana w

reżyserii Żarka Pętana.
Niedługo, w siedzibie „Masz

karona’’ w Ratuszu krakow
skim dana będzie wystawa
współczesnej łotewskiej grafi
ki satyrycznej. Scena krakow
ska we współpracy z redakcją
„Szpilek” zorganizowała Już

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Dożynkowe zaproszenie do Radziejowa Kujawskiego

Dobre zbiory powodem do satysfakcji rolników
Wywiad z ministrem rolnictwa i gospodarki żywnościowej Stanisławem Ziębą

WARSZAWA (PAP). Trady-
yjne dożynki wieńczące żniw-
y trud rolników i pracownl-
ów rolnictwa stanowią zaw-

se okazję do podsumowania
dorocznych efektów w pro-
ukcji żywności i mówienia o

owych zadaniach. Na te te-

laity dziennikarze PAP prze-
rowadzili wywiad z mint-
trem rolnictwa i gospodarki
ywnościowej Stanisławem
ilębą.
Tegoroczne żniwa — stwier-

ził min. Zięba — dają powo-
y do satysfakcji. Rolniczy
?ud przynosi większe rezulta-
y, umacnia się rynek żywno-
liowy. Oceniamy, że wobec
ozszerzenia areału uprawy
bóż, jak również korzystnych
lonów, ich zbiory znacznie
rzewyższyły rezultaty ubieg-
noczne a plony zbliżyły się
opoziomu30qzha.Niemo

żemy jeszcze wprawdzie za
przestać impęrtu zbóż, ale są
możliwości jego znacznego o-

graniczemia. Trzeba podkreślić,,
że przy sprzyjającej w sierp
niu pogodzie żniwowano wy
jątkowo intensywnie, bowiem
później dojrzał zarówno rze
pak, jak i wszystkie gatunki
zbóż. Na polach nieoceniona
była praca kombajnów. Moż
na przyjąć, że presja wisi na

pełną mechanizację zbioru
zbóż będzie coraz większa. Ale
i coraz większa jest potrzeba
poprawy struktury gospo
darstw i powiększania pól, na

których może być ekonomicz
nie uzasadniona praca wyso
ko wydajnych maszyn.

Rzepak obrodził obficie i
wystarczy go na pełne pokry
cie potrzeb. Jednak do pro
dukcji margaryny jest po
trzebny nie tylko olej rzepa

kowy, ale także oleje: sojowy,
słonecznikowy i palmowy. Te
zaś Polska musi kupić zagra
nicą. Środki na Ich zakup mo
że zapewnić m. im. eksport
rzepaku.

Dotychczas gospodarstwa in
dywidualne oraz uspołecznione
dostarczyły do placówek GS
i PZZ około 4,5 min ton źbo-
ża, czego historia skupu w

tak 'krótkim czasie dotychczas
nie notowała.

Sytuację w produkcji ro
ślinnej generalnie można u-

znać za pomyślną ponieważ,
poza przedstawioną oceną
zbiorów zbóż i rzepaku, dobry
jest stan plantacji buraków
cukrowych, roślin pastewnych,
tytoniu, warzyw i owoców o-

raz łąk i pastwisk. Plony
ziemniaków, według szacun
ków, będą również lepsze niż
w ub. roku. W uprawach wa

rzyw gruntowych należy spo
dziewać się wysokich żbiorów
roślin kapustnych i korzenio
wych, jest jednak mniej po
midorów i ogórków. Owoco
wanie sadów jest zadowalają
ce. Przy rozpatrywaniu pro
dukcji roślinnej jako całości
można stwierdzić, że rolni
ctwo nie tylko udoskonala
strukturę zasiewów, ale także
metody uprawy roślin. Np.:
przy nowej technologii upra
wy pszenicy i jęczmienia o-

siągnięto średnio o 10 q z ha
więcej ziarna niż przy trady
cyjnych metodach.

Sytuację staramy się oce
niać realnie. Otóż nowe tech
nologie uprawy roślin, to nie
tylko wyższe wymagania w

zakresie wiedzy i umiejętnoś
ci rolników, ale równocześnie
nowoczesne środki ochrony ro
ślin i aparatura niezbędna do

terminowego przeprowadzenia
zabiegów. Dziś rolnictwu naj
bardziej brakuje tej właśnie
aparatury. Jej dostawy zade
cydują o powszechnym wzroś
cie plonów głównie zfbóż i
ziemniaków. Rolnictwo musi
otrzymać też Więcej nawozów
wapienno — magnezowych o-

raz, co dobitnie wykazały te
goroczne żniwa, nowe maga
zyny i suszarnie. Obecny brak
pojemności , magazynowych
szacujemy na około 25 proc.
Niedobory zdolności przerobo
wych są bardzo dotkliwe tak
że w przemyśle tłuszczowym,
podobnie jak w mleczarstwie,
cukrownictwie, przemyśle
ziemniaczanym, tytoniowym,
chłodnictwie.

Ministerstwo Rolnictwa i
Gospodarki Żywnościowej o-

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Lusławice. po raz trzeci
— i oby nie ostatni

(INF. WŁ.) Już po raz trze
ci dwór KRZYSZTOFA PEN
DERECKIEGO w Luslawi-
cach przyjął kompozytorów,
wykonawców i gości na Festi
walu Muzyki Kameralnej.
Działo się to 10 września, pod
niebem początkowo pogod
nym, potem coraz bardziej
chmurnym. Ani deszcz jed
nak, airtó kapryśne i nieregu
larne dostawy prądu nie zdo
łały zakłócić wspaniałej at
mosfery luslawiakiego muzy
kowania.

Zaczęło się ono przed połu
dniem, w kościele w Zakli
czynie, gdzie w scenerii zło
tego baraku orkiestra kame
ralna pod dyrekcją RAFAŁA
JACKA DELEKTY wykonała

II symfonię na 13 instrumen-
tóto smyczkowych Andrzeja
Krzanowskiego, młodego kom
pozytora z Katowic, a także
utwory Litwina Oswaldasa
Bałakauskasa i moskwiczaml-
na Nikołaja Korndorfa.

Następnie autokary prze
wiozły gości do dworu w Lu-
słaniricach, gdzie czekało ich
serdeczne przyjęcie gospoda
rzy. Wśród zaproszonych spo
tkałam dyrektora gabinetu
ministra kultury i sztuki AN
DRZEJA RAJEWSKIEGO, pa
nią wiceprezydent m. Krako
wa BARBARĘ GUZIK, rek
torów wyższych uczelni,
przedstawicieli środowisk

(DOKOŃCZENIE NA STR t)

WARSZAWA (PAP). 11 bm.
zastępca przewodniczącego
Rady Państwa — Kazimierz
Secomski, przyjął przebywa
jącego w Polsce na zaprosze
nie MSZ wiceministra spraw
zagranicznych Egiptu — Ab-
del Ilalima Badawi.

Gość egipski został przyję
ty również przez ministra
spraw zagranicznych Stefana
Olszowskiego. W obu spotka
niach uczestniczył ambasador
Egiptu w Polsce — Taha Mo.
hamed el Magdoub.

W trakcie spotkań omówio
no zagadnienia związane ■
rozwojem stosunków dwu
stronnych oraz poruszono ak
tualne problemy sytuacji
międzynarodowej. Wskazując
na jej złożoność wyrażono o-

bustronną wolę działania na

rzecz eliminacji negatywnych
zjawisk, zagrażających poko
jowi i bezpieczeństwu naro
dów. Podkreślono konieczność
politycznego uregulowania
występujących na świecie
spornych kwestii i konflik
tów zbrojnych.

Słowaccy goście
w Krzeszowicach

(Inf. wł.) Krakowska Hodowla Roślin Ogrodniczych goś
ciła- o&tatnio ministra rolnictwa Słowacji Jana Janowićza
z grupa specjalistów poszczególnych dziedzin produkcji rol
nej. Słowackim gościom towarzyszył wiceminister rolnictwa
i gospodarki żywnościowej PRL mgr inż. Kazimierz Grzesiak.
Odwiedzili oni Stację Hodowli Roślin Ogrodniczych w Krze
szowicach, gdzie dyrektorem jest mgr inż. Józef Wróbel.

Minister oraz jego eksperci ze szczególnym zainteresowa
niem dociekali kwestii bogatego dorobku hodowlanego Kra-

(DOKOŃCZENIE NA STR. «

Ćwiiczenia
„Tarcza—84“

PRAGA (PAP). We wtorek
rano wojska Zjednoczonych
Sił Zbrojnych Państw-Stron
Układu Warszawskiego, roz
mieszczone na terytorium
Czechosłowackiej Republiki
Socjalistycznej w celu wzię
cia udziału w ćwiczeniach
„Tarcza-84”, rozpoczęły dzia
łania ćwiczebno-bojowe.

Ćwiczeniami kieruje mini
ster obrony narodowej CSRS,
gen. armii Martin Dżur.

Po 14 latach remontu

Realne szanse

na otwarcie hotelu „Saskiego”
160 miejsc noclegowych, restauracja, kawiarnia, night club, stoiska Pe-

wexu i Cepelii Zabytkowa winda z XIX w., odrestaurowane freski
w jednym z pokoi, boye na zawołanie gości

(Inf. wł.). Co mieści się za

blaszanym parkanem przy ul.
Sławkowskiej 37... to pytanie
bulwersuje i mieszkańców
Krakowa, i przyjezdnych go
ści. Otóż do tej pory był
tutaj plac budowy, bo tak
wyglądały od 14 lat posesje
mieszczące się w kwartale

( Sławkowska — Solskiego — i

św. Jana. Przypomnijmy; kie
dyś mieściły się tutaj dwa
kina: „Apollo” i „Sztuka”,
teatr „Groteska”, kilka skle
pów i bar „Kuchcik”. Prace

rewaloryzacyjne prowadzone
długo i mozolnie dały wreszcie
rezultaty. Po kilkuletniej
przerwie odwiedziłam wczoraj
plac budowy. Okazuje się, że

od strony ul. Sławkowskiej
budynek starego hotelu „Sas
kiego” nabrał już wyglądu,
który wskazuje na szybkie za
kończenie prac. W tymże do
mu ma. mieścić się hotel Ju-
yenturu „'Saski”. Co prawda
do przyjęcia pierwszych gości

(DOKOŃCZENIE NA STR «
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Spotkania przyjaźni
w zakładach pracy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

szu”, które tworzą — w liczbie dziesięciu —

robotnicy przedsiębiorstwa. Mamy też okazję
zapoznać się z osiągnięciami artystycznymi
zespołów zakładowych w zaprezentowanych
nam, małych formach folklorystycznych.
Wspaniale wypadły też „Słowianki”, entuzja
stycznie oklaskiwane — prezentując fragmen
ty swojego programu opartego o folklor
polski i ukraiński. Było to wspaniałe, bar
dzo serdeczne i udane spotkanie studentów
z Krakowa i robotników z Kijowa.

Członkowie delegacji oficjalnej, przedsta
wiciele środowisk twórczych w uznaniu za
sług dla krzewienia międzynarodowej przy
jaźni i współpracy udekorowani zostali od
znaczeniami 1500-lecia Kijowa. Otrzymali je:
Józef Gajewicz. Jan Czepiel, Jerzy Kurdziel,
Tadeusz Hołilj, Ryszard Kłys, Halina Czerny-
Stefańska, Jerzy Trela, Władysław Machejek.

Odnotować też należy pierwsze efekty roz

mów, jakie prowadzą w Kijowie przedstawi
ciele naszych środowisk twórczych. Spotkanie
w ukraińskim Ministerstwie Kultury w obec
ności wiceministra resortu Aleksandra D.
Trybusznego przyniesie nawiązanie współ
pracy pomiędzy teatrami: Juliusza Słowac
kiego w Krakowie i Iwana Franki w Kijo
wie oraz stanowi rozpoczęcie stałej współ
pracy pomiędzy naszymi wyższymi szkołami
teatralnymi — poinformował nas rektor kra
kowskiej PWST Jerzy Trela.

Wczoraj też oficjalna delegacja Krakowa
z Józefem Gajewiczem na czele zapoznała
się z najważniejszymi aspektami propagandy
masowej, stanowiącej tu połączenie wielu
dziedzin sztuki i naulkl — od architektury po
prace metodyczne centrum poglądowego.
Członkowie delegacji oficjalnej zwiedzili też

wystawę osiągnięć gospodarczych Ukraiń
skiej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej.

KRZYSZTOF CIELENKIEWICZ

Jak minął sierpień?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W rolnictwie według wstęp
nych danych plony powin
ny być lepsze niż przed
rokiem. Wśród warzyw lep
sze plony dała kapusta, ce
bula, marchew i buraki, a

niższe ogórki i pomidory.
Skup zbóż byl niższy niż w

analogicznym okresie roku po
przedniego. podobnie jest z

żywcem. Więcej za to skupio
no mleka ; jaj.

Pod koniec sierpnia pozo
stawało 19,1 tys, wolnych

miejsc pracy przy czym pracy
Doszukiwało zaledwie 14 osób.

Wkłady oszczędnościowe w

końcu sierpnia osiągnęły 31,1
młd zł, ale przyrost ich w

tym roku wyniósł tylko 1,9
młd zł wobec 3,1 mld w ana
logicznym okresie roku po
przedniego. Nadal utrzymuje
się tendencja wyższych wpłat
do kas banków niż wypłat.

.Zaostrza się odbiór jakościo
wy towarów przez handel. W
I półroczu wartość przebada
nych pod tym względem -to

warów zwiększyła się o 5,9
mld zł czyli o ponad 25 proc.
Przemysł uznał reklamacje od
biorców na łączną wartość 355
min zł.

W I półroczu hr. koszty u-

trzyimania w gospodarstwach
domowych (wg danych ogól
nopolskich) wzrosły w gospo
darstwach pracowników go
spodarki uspołecznionej o 14,3
proc., robotniczo-chłopskich o

12,7 proc., chłopskich o 12,5
proc, zaś emerytów i renci
stów 14,6 proc. (jb)

Spotkanie
Reagan-Gromyko?

WASZYNGTON (PAP).
Prezydent Ronald Reagan,
występując we wtorek na

zaimprowizowanej konferencji
prasowej w Białym Domu, o-

znajmił, że 28 bm. spotka się
z ministrem spraw zagranicz
nych ZSRR Andriejem Gro-
myką „w celu przedyskutowa
nia szeregu zagadnień, w tym
kontroli zbrojeń”.

Andriej Gromyko ma przy
być do Waszyngtonu z Nowe
go Jorku, gdzie weźmie udział
w sesji Zgromadzenia Ogólne
go NZ. Amerykańska agencja
prasowa Associated Press, po
dając tę wiadomość, stwier
dziła że Andriej Gromyko bę
dzie najwyższej rangi przed
stawicielem radzieckim, z ja
kim kiedykolwiek spotkał się
prezydent Reagan.

Prezydent Reagan ogłasza
jąc tę wiadomość, zapewniał
że „jednym z najwyższych
priorytetów planowanych roz
mów będzie redukcja poziomu
zbrojeń i poprawa naszych
stosunków roboczych ze Zwią
zkiem Radzieckim”. Równo
cześnie jednak w Waszyngto
nie podano, że w ciągu naj
bliższego tygodnia specjalny
komitet doradczy prezydenta
ma opublikować raport dla

Kongresu na temat rzekomych
„radzieckich naruszeń porozu
mień na temat kontroli zbro
jeń”.

Konferencja sztokholmska

rozpoczęła obrady
SPORT . SPORT • SPORT • SPORT

Konferencja prasowa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nich postawione przez kores
pondenta agencji Reutera do
tyczyło wystąpienia prezyden
ta Reagana na spotkaniu z

wyborcami pochodzenia pol
skiego, krytykującego władze
polskie. Pytał czy będzie ofi
cjalna reakcja rządu polskie
go.

Nie widzę potrzeby oficjal
nej reakcji rządu polskiego na

każdą kolejną arogancką 1 o-

braźliwą wobec naszych władz
wypowiedź prez. Reagana —

odparł J. Urban.
Kolejne pytanie — dzienni

karza „Financial Times” — do
tyczyło ostatnich wydarzeń z

zakresu stosunków polsko-bry
tyjskich oraz stosunków mię
dzy rządem i związkami zawo
dowymi w związku z ostatnim
posiedzeniem Prezydium Rzą
du.

Wizyta przewodniczącego
brytyjskiej Rady da. Handlu z

Europą Wschodnią lorda
Shackletona niewątpliwie do
brze posłużyła rozwojowi sto
sunków polsko-brytyjskich w

bardziej pomyślnym kierunku
Rozwijają się one w niektó
rych dziedzinach stosunkowo
korzystnie przynajmniej na

tle stosunków z wieloma inny
mi krajami Europy Zachodniej,
nie mówiąc już o Stanach Zje
dnoczonych. Starania gościa
na rzecz polsko-brytyjskiej
współpracy i jego poglądy wy
rażone w publicznym wystą
pieniu wysoko sobie cenimy.
Nawiązując do drugiej części
pytania min. Urban przypom
niał. że ostatnio Prezydium
Rządu rozpatrywało sprawę u-

kładów zbiorowych. Jest to

sprawa skomplikowana, bo za
wieranie nowych układów
związane jest z sytuacją prze
targową, w której związki za
wodowe dążą do tego, aby u-

zyskać lepsze warunki płac,
nowe przywileje socjalne itd.

J. Urbana
Sytuacja gospodarcza kraju u-

trudnia wyjście naprzeciw te
go rodzaju dążeniom. Musimy
znaleźć w wyniku konsultacji
wspólne rozwiązania pozwa
lające na pogodzenie zawiera
nia układów zbiorowych z wy
mogami reformy gospodarczej.

Dziennikarkę z DPA intere
sowały kwestie stosunków pań
stwo—Kościół oraz termin na
stępnego spotkania komisji
mieszanej.

Trudno mi jeszcze rozszerzać
obszerną wypowiedź ministra
Łopatki podczas konferencji z

udziałem dziennikarzy na te
mat tych'stosunków.

Komisja mieszana — powie
dział dalej J. Urban — zbie-
rze się niebawem. Tradycyjnie
nie podaję daty, ponieważ po
siedzenia komisji są niekiedy
odkładane, a prasa zachodnia
skłonna jest do czynienia sen
sacji z faktu ewentualnego
przełożenia terminu posiedze
nia komisji mieszanej.

Pisarz z Belgii
w Krakowie

10 i .11 września przeby
wał w Krakowie na za
proszenie Ministerstwa
Kultury i Szituki Mark
Braet. pisarz 1 działacz spo
łeczno-kulturalny z Belgii.

Zwiedził zabytki miasta,
złożył wizytę w redakcji
„Życia Literackiego”, Wy
dawnictwa Literackiego o-

raz w siedzibie Krakow
skiego Oddziału ZLP.

Gość poinformował rów
nież m. in. o planach zor
ganizowania w Gandawie
Dni Kultury Polskiej.
Gościmy w Krakowie

grupę
parlamentarzystów

kolumbijskich
Wczoraj, w godzinach

wieczornych przybyła do
Krakowa, goszcząca w Pol
sce na zaproszenie Sejmu
PRL, delegacja Izby Depu
towanych Republiki Ko
lumbii, której przewodniczy
Gustavo Duarte Aleman.
Delegacji towarzyszy am
basador Kolumbii w Polsce
— Gilberto Avilla Bottia.

Dzisiaj goście złożą wi
zytę u prezydenta Krako
wa, po czym udadzą się na

zwiedzanie miasta. W spot
kaniu u prezydenta ucze
stniczyć będą również kra
kowscy posłowie.

(m) #1 WŁAŚCICIELI fia
tów 128 p zgłosiło się do
zorganizowanego w Szczeci
nie dla posiadaczy „malu
chów" „Rajdu o kropelce”.
Najlepszy wynik osiągnął
Andrzej Prędki, którego fiat
128 p — po odpowiednich
przeliczeniach — zużył na

pokonanie 100 km zaledwie
3.301 litra benzyny. Oczywi
ście wszystkie fiaty 128 zo
stały do rajdu odpowiednio
przygotowane.

Z dalekopisu
Reguły rajdu były nastę

pujące: każdy' uczestnik o-

trzymywał 100 gramów ben
zyny, która powinna mu

wystarczyć na przejechanie
dwukilometrowej trasy. Te
chnika jazdy dowolna. Nie
wolno było tylko w czasie
jazdy wyłączać silnika. Wy

grywał ten, kto dojechał naj
dalej.

W KOLEKCJI Zdenka Ma-

luty z Ostrawy (Morawy
północne) znajduje się ok. 11

tys. przepisów kulinarnych
ze wszystkich kontynentów
świata. Sam Maluta jest x

zawodu kucharzem 1 dlatego

nie budzi zdziwienia fakt,
że w jego bibliotece znajdu
ją się setki książek kuchar
skich. Są wśród nich także
unikalne publikacje.

Maluta zbiera również me
nu uroczystych przyjęć. Na

niektórych z nich znajdują
się autografy znanych ludzi,
jak np. pierwszej kosmona
utki świata Walentiny Tie-

rieszkowej i norweskiego
podróżnika polarnego Roal-
da Amundsena i in.

SZTOKHOLM (PAP). We
wtorek przed południem w

Sztokholmie rozpoczęła się
III Sesja Konferencji w Spra
wie Środków Budowy Zaufa
nia i Bezpieczeństwa oraz

Rozbrojenia w Europie. Biorą
w niej udział przedstawiciele
35 państw-uczestników proce
su KBWE.

Występując na posiedzeniu
konferencji przewodniczący
delegacji radzieckiej O. Grl-
niewskł stwierdził, że milita-
rystyczna polityka USA i ich
najbliższych sojuszników z

NATO zmierzająca do dalsze
go niebezpiecznego wzrostu

napięcia w stosunkach mię

dzynarodowych, ściśle wiąże
się z ich niekonstruktywnym
stanowiskiem zajmowanym
podczas rozmów w Sztokhol
mie.

Dążenie Stanów Zjednoczo
nych do zmiany istniejącego
układu sił, rozmieszczenie a-

merykańskich rakiet nuklear
nych na terytorium państw
Europy Zachodniej i podejmo
wane obecnie próby prze
kształcenia kosmosu w nową
arenę wyścigu zbrojeń są
sprzeczne z zadaniami kon
ferencji sztokholmskiej, ma
jącej na celu przywrócenie
zaufania 1 bezpieczeństwa w

Europie.

Lusławice po raz trzeci
— i oby nie ostatni

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

twórczych, artystów muzy
ków. 'Witając przyjaciół twór
ca festiwalu, podkreślił, że
wszystkie kompozycje zostały
napisane specjalnie na oka
zję naszego spotkania. Wyra
ził też obawę, że chyba festi
wale w Lusławicach trzeba
będzie zawiesić: ciasnota sta
je się zbyt dotkliwa, a wciąż
nie ma decyzji umożliwiającej
budowę przewidzianej na ten

cel sali koncertowej. Więc w

nastroju jakby pożegnalnym
(?) słuchaliśmy utworów Jana

Fadzyńskiego z Izraela, Krzy
sztofa Pendereckiego, Paula
Pattersona z Anglii, Peterisa
Vasksa z Łotwy, Wiktora Je-

krmowskiego i Walentina Sil-
vestrova z Moskwy w wyko
naniu wirtuozów: KAI DAN-
CZOWSKIEJ, KONSTANTE
GO ANDRZEJA KULKI,
IWANA MONIGHETTIEGO,
GRIGORIJA ZYSLINA oraz

wspaniałej krakowskiej mło
dzieży muzycznej. Zwłaszcza
„Trzy śpiewy lata na 6 skrzy

piec" w wykonaniu BOGU
SŁAWY ZIEGELHEIM, AU-
RELEGO BŁASZCZOKA,
KRZYSZTOFA , GADAW-
SKIEGO, ROBERTA KABA-
RY, ROMANA REINERA i
MIROSj-ŁAWA STĘPNIA
wzbudziły serdeczny aplauz
słuchaczy dla młodych wyko
nawców i młodego dyrygenta
Rafała Jacka Delekty.

Dla złapania oddechu po
wielkiej porcji muzyki współ
czesnej wyrozumiali gospoda
rze zaproponowali gościom
śpiewnik domowy. Z pieśnia

mi Moniuszki i Chopina wy
stąpili EWA PODLES, JAD
WIGA R.APPĘ « ANDRZEJ
HIOLSKI. Były też bisy wir
tuozów, m. in. ze wspaniałym
Paganinim Grigorija Zyslina.
„Trzeba czasem daleko odejść,
żeby z radością wrócić” —

skomentował reakcję słucha
czy prorektor Akademii Mu
zycznej w Kraikowi e JANUSZ
ZATHEY,

To, co zostanie wszystkim
w pamięci to — obok muzy
ki — otoczka festiwalu: nie
zrównana gościnność państwa
Pendereckich, sceneria stare
go parku i zacisznych wnętrz
dworu, piękno każdego sprzę
tu i każdej rośliny. Jak po
wiedział prof. JÓZEF BO
GUSZ, zostaliśmy przeniesie
ni od naszych trudnych spraw
codziennych na wyspę szczę
śliwości, a może nawet poza
naszą planetę? Ten dzień ob
cowania z muzyką i urodą lu-
sławickiego świata jest d>la
każdego z nas niezapomnia
ny. Również minister Andrzej
Rajewski przekazał gospoda
rzom wyrazy uznania dla
wszystkiego, co uczynili dla
polskiej kultury i_ zapewnił,
że ze swej strony uczyni co

tylko możliwe, aby utrzymać
ciągłość lusławickich festiwali.

Pierwszy autokar z gośćmi
odjechał z Lusławi/c w godzi
nie duchów, o 12 w nocy. Z

tego więc powodu swoją re
lację z tej wielkiej imprezy
przekazuję z jednodniowym
opóźnieniem.

EWA OWSIANY

Akcenty krakowskie
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)

kto wie, czy nie zostanie uho
norowany nagrodą.

Idąc tropem krakowskich
ś'adów, koniecznie trzeba za
trzymać się przy wystawie
plakatu filmowego, czynnej w

gdańskim ratuszu. Wśród zna
komitych nazwisk „polskiej
szkoły plakatu” (R. Cieślewicz,
A. Czeczot, J. Flisak, J. Stan-
ny, A. Krauze, J. Lenica, E.
Lipiński, E. Lutczyn, J. Mło
dożeniec, A. Pęgowski, W.

Świerży, H. Tomaszewski i in

ni) nie brakuje przecież wy
kładowców i absolwentów
krakowskiej ASP.

W zestawie wczorajszego
dnia znalazły się m. in. dwa
filmy, będące rozrachunkiem
lat 50, znane już szerokiej pu
bliczności: „Niech cię odleci
mara” A. Barańskiego oraz

„Był jazz” F. Falka. Oba mo
gą być brane pod uwagę przy
rozdawaniu nagród, ale o

tym zadecyduje oczywiście
jury.

WOJCIECH KLEMIATO

Startuje ekstraklasa piłkarek ręcznych

Gracovia w roli faworyta
W najbliższą sobotę rozpoczynają rozgrywki piłkarkl ręczną

ekstraklasy. Tytułu mistrzowskiego broni AZS AWF Wrocław,
w roił beniaminków wystąpią Start Elbląg i Sośnica Gliwice.
Terminarz rozgrywek nie został zbyt szczęśliwie ułożony, pierw
sza runda odbędzie się w przyśpieszonym tempie (mecze wyzna
czono także w środku tygodnia), potem nastąpi ponad trzymie
sięczna przerwa. Nie wpływa to niestety korzystnie na poziom
meczy ligowych.
Jak spiszą się w tym sezonie

piłkarkl ręczne Cracovii? Przy
stąpią do rozgrywek w pełnym
składzie, a więc spodziewać się
można, że będą walczyć o czoło
we miejsca w tabeli. Możliwości
krakowianek są duże, udowod
niły to już choćby w ubiegłym
sezonie, chociaż z różnych powo
dów grały nierówno. Na pewno
stać ten zespół na wiele, nawet
na zdobycie tytułu mistrzowskie
go.

„Nie chciałbym na razie mó
wić o szansach — stwierdza tre
ner Cracovil Edward Surdyka.
Teoretycznie na pewno nasze

możliwości są duże, ale jak wia
domo, zwłaszcza z zespołami żeń
skimi, w praktyce różnie bywa.
Pierwsze mecze dadzą odpo
wiedź na co nas stać w tym se
zonie. Na razie trenujemy inten
sywnie, rozgrywamy też mecze

sparringowe z zespołami zagra
nicznymi, które przebywają na

obozach w Polsce. W poniedzia
łek graliśmy z Jugosłowlanka-
mi, we wtorek spotkaliśmy się a

Szwedkami. Mam Jeszcze sporo
krytycznych uwag do gry moich

podopiecznych zwłaszcza w o-

bronie, ale przy większej kon
centracji powinny grać lepiej.
Ważne jest, aby drużyna grała
równo przez cały sezon. Długie
przerwy w rozgrywkach nieste
ty nie wpływają na stabilizację
formy”.

Mimo tych zastrzeżeń trenera,
CraooTia uważana jest sa jedne
go z faworytów rozgrywek. Ma
my nadzieję, że krakowianki nie
zawiodą swych sympatyków,
którzy od dłuższego czasu ocze
kują na powrót tytułu mistrzo
wskiego pod Wawel.

A oto kadra pierwszego zespo
łu Cracovli: Górecka, Dąbrow
ska, Siodłak, Tomaszewska, Go
lik, Wójcik, Wojtoń, Figas, Hoł
da, Pawłowska, Sasnal, GorzkO-
wska, Gancarz, Rząsiecka, Ma
dej.

Pierwsze mecze Cracovla gra
na wyjeźdzle i AZS Katowice.

(T. G.)

W osłabionym składzie

na mecz z Finlandią
Polscy piłkarze rozegrają dziś

towarzyski międzypaństwowy
mecz w Helsinkach z Finlandią,
Będzie to jeden z ostatnich

sprawdzianów naszej reprezen
tacji przed pierwszymi spotka
niami eliminacyjnymi do mi
strzostw świata z Grecją 1 Al
banią. »

Podopieczni trenera A. Piech-
niczka odlecieli do Helsinek w

osłabionym składzie. Pozostali
w kraju: Wójcicki, który do
znał kontuzji podczas ostatnie
go meczu ligowego i będzie
musiał pauzować przez kilka
dni oraz Wijas, który nie o-

trzymał paszportu. Ale na tym
nie koniec kłopotów naszego
selekcjonera. Kazimierski 1
Smolarek odlecieli do Helsinek,
jednak byli mocno przeziębieni
i ich udział w meczu stoi pod
znakiem zapytania. Także lek
ko kontuzjowany Jest Karaś 1
nie wiadomo, czy lekarz zezwo
li mu na grę.

Nasza reprezentacja wystąpi
znów w innym składzie, choćby
w porównaniu 2 ostatnim me
czem z Norwegami. Trener A.
Piechniczek nadal eksperymen
tuje. Do kadry powrócili Dzie-
kanowski i Kusto. Ciekawe, czy
w Helsinkach potwierdzą swe

reprezentacyjne aspiracje?
Będzie to 20 spotkanie drużyn

narodowych Polski i Finlandii.
Nasi piłkarze mają znacznie le
pszy bilans, odnieśli 15 zwy
cięstw, zanotowali dwie porażki
i dwa remisy.

Dziś nastąpi inauguracja roz
grywek eliminacyjnych do mi
strzostw świata w Meksyku w

dwóch kolejnych grupach. W

grupie VI Irlandia gra z ZSRR,
a Norwegia ze Szwajcarią, w

grupie VII Islandia podejmuje
Walię. W grupie II i III odby
ły się już pierwsze mecze, dziś
kolejne pojedynki: Szwecja po
dejmuje Portugalię, a Irlandia
Pin. --- Rumunię. T. G.

WARSZAWA (PAP), Komu
nikat z końco wego posiedze
nia Kolegium Przedwodniczą-
cych Ogólnokrajowych Orga
nizacji Związkowych zapowie
dział ważne wydarzenie, ja
kim z pewnością będzie ogól
nopolskie spotkanie porozu
miewawcze ziwiążków zawodo
wych. Dziennikarka PAP
zwróciła się do przewodniczą
cego Komisji Organizacyjnej
Grupy Inicjatywnej dla zor
ganizowania ogólnopolskiego
spotkania związkowego —

Włodzimierza Lubańskiego z

prośbą o bardziej szczegółowe
Informacje o decyzjach kole
gium i o przygotowaniach do
tego spotkania.

— Dlaczego kolegium posta
nowiło zakończyć działalność?

— Uznaliśmy, że kolegium
spełniło swe zadania, że na

tym etapie budowania struk
tur i postępującej integracji
ruchu zawodowego nie było
już platformą dostatecznie re
prezentatywną. Zabrakło w

kolegium przedstawicielstwa
np wojewódzkich komisji
współpracy związków zawodo
wych. a co szczególnie ważne
— organizacji związkowych z

największych zakładów pra
cy. skupiających wielkoprze
mysłową klasę robotniczą.
Tym samym kolegium nie mo
gło już rozmawiać z władza
mi w imieniu całego ruchu za
wodowego.

Drugi powód rozwiązania
kolegium ma charakter czy
sto organizacyjny, wiąże się
ze sprawą dziś dla związkow
ców najważniejszą •— z przy
gotowaniem ogólnopolskiego
spotkania porozumiewawcze
go. Kolegium, w którego skład
wchodzili przedstawiciele 112
organizacji ogólnokrajowych,
nie było w stanie dostatecz
nie sprawnie i operatywnie
przeprowadzić przygotowań do
tego spotkania.

— Kto wszedł w skład gru
py inicjatywnej?

— Grupa inicjatywna nie
Jest żadną władzą ogólno
związkową, lecz organem ro
boczym powołanym do wypeł
nienia określonego zadania.
Ma charakter otwarty, zapra
sza do współpracy przedstawi
cieli wszystkich struktur

związkowych — ogólnokrajo
wych, ■wojewódzkich i zakła
dowych, chcemy bowiem re
prezentować w toku przygoto
wań do spotkania ogół związ
kowców, zwłaszcza klasy ro
botniczej. Już dziś w skład
grupy inicjatywnej wchodzą
reprezentanci ogólnokrajowych
organizacji związkowców z

dużych środowisk zawodo
wych takich jak np. metalow
cy, hutnicy, górnicy, nauczy
ciele, kolejarze, marynarze,
pracownicy rolnictwa, prze
mysłu lekkiego, służby zdro
wia. Natychmiast po powoła
niu grupa inicjatywna przy
stąpiła do działania. Wysła
liśmy już do wszystkich za
kładów pracy projekt założeń
ideowo-prograimowych okre
ślających cele i zadania pol
skiego ruchu zawodowego oraz

harmonogram przygotowań do
spotkania ogólnopolskiego. W
celu omówienia tych przygoto
wań komisja organizacyjną
spotka się w najbliższych
dniach z przewodniczącymi
wojewódzkich komisji związ
kowych. a następnie — orga
nizacji związkowych z naj
większych zakładów.

— Kiedy I gdzie ma się od
być to spotkanie, kto będzie
w nim uczestniczyć?

— Rozważamy kilka miast,
w których mogłoby nastąpić
spotkanie ogólnopolskie, naj
bardziej jednak skłaniamy się
do wyboru Huty „Baildon” w

Katowicach, ze względu na

tradycję i szczególną wymo
wę polityczna tego miejsca, w

którym przed z górą rokiem
odbyło się pierwsze spotkanie
związkowców z całego kraju.
Tam przecież, zostały zapo
czątkowane procesy integra
cyjne w ruchu zawodowym,
procesy, których szybkie po
stępy przesądziły o potrzebie
ponownego spotkania i zasta
nowienia się nad koncepcją
porozumienia ogólnopolskiego.
Spotkanie nastąpi przypusz
czalnie na przełomie września
i października, po zakończeniu
dyskusji nad projektami do
kumentów skierowanych do
wszystkich związkowców. Pro
ponujemy.-by uczestniczyli w

nim przedstawiciele •wszyst
kich ogólnokrajowych organi
zacji związkowych i woje-

Chodzi nam o stworzenie płaszczyzny
ogólnopolskiego

porozumienia związków zawodowycli
Rozmowa z przewodniczącym Komisji Organizacyjnej

Włodzimierzem Lubańskim

wódzktch komisji współpracy
zwiążkóiw zawodowych. Za
praszamy, też przewodniczą
cych organizacji zakładowych
z dużych zakładów pracy, li
czących ponad 1000 związkow
ców, chcemy bowiem, by prze
bieg tego spotkania i jego de
cyzje wyrażały przede wszy
stkim wolę wielkoprzemysło
wej klasy robotniczej.

— Czego związkowcy mogą
oczekiwać po spotkaniu ogól
nopolskim?

— Spotkanie ma spełnić
dwa podstawowe cele, ściśle
zresztą ze sobą związane.
Pierwszy — to wypracowanie
tez do programu działania
związków zawodowych, które
będą skierowane następnie do
dyskusji w całym ruchu
związkowym. Wspólny pro
gram, jedność polityczna na
szego ruchu przesądzają o po
trzebie jedności organizacyj
nej. Dlatego cel drugi spotka
nia — to powołanie ogólno
polskiej reprezentacji tego ru
chu w formie odpowiedniej
do obecnego poziomu jego
rozwoju organizacyjnego i po
stępów integracji, zapewniają
cej prawdziwie reprezentaty
wny, partnerski dialog z wła
dzą.

Brak reprezentacji całego
ruchu związkowego przy jego
ogromnym rozdrobnieniu bar
dzo ten diialog utrudniał,
zmniejszał skuteczność nasze
go działania. Chcemy obecnie
sami, bez jakichkolwiek su
gestii z zewnątrz, znaleźć naj
lepszą, najbardziej odpowia
dającą naszym potrzebom for
mułę reprezentacji ogólnokra
jowej. Upoważnia naa do te

go ustawa o związkach zawo
dowych, a talkże konwencja
nr 87 Międzynarodowej Orga
nizacji Pracy o wolności
związkowej, zgodnie z który
mi o strukturach wewnętrz
nych ruchu zawodowego de
cydują sami związkowcy.

Inspiracją do rozpoczynają
cej się obecnie ogólnozwiązko
wej dyskusji, której celem
jest umocnienie jedności ideo-
wo-programowej i organiza
cyjnej naszego ruchu, była u-

chwała II Krajowego Spotka
nia Przedstawicieli Związków
Zawodowych, podjęta w maju
br. w Zakładach Mechanicz
nych im. Marcelego Nowotki
w Warszawie. Choiałbym za
cytować tylko Jeden jej frag
ment: „Uważamy, że szansą
odradzających się związków
zawodowych jest ich spójność
ideowo-programowa. Musimy
ją osiągnąć poprzez wypraco
wanie programu całego pol
skiego ruchu zawodowego. U-
znajebiy za celowe kontynuo
wanie prac podjętych w tym
zakresie przez kolegium o-

gólnokrajowych organizacji
związkowych. Nieodzowny jest
udział wszystkich związkow
ców w dyskusji nad kształtem
tego programu, aby stał się
on naszą wspólną sprawą. Z

tej ldecwo-protgraimowej o-

gólnozwiązkowej dyskusji po
winien zrodzić się przyszły
kształt organizacyjny polskie
go ruchu zawodowego”. Tego
właśnie oczekujemy po naj
bliższym spotkaniu ogólnopol
skim.

— Czy należy się spodzie
wać powołania ogólnokrajowej
organizacji międzyzwiązkowej,
czegoś w rodzaju centrali?

— W żadnym razie, na to
Jest jeszcze, w opinii związ
kowców, za wcześnie. Chodzi
nam o stworzenie płaszczyzny
ogólnopolskiego porozumienia
związków zawodowych, które
go sygnatariuszami byliby
wszyscy uczestnicy spotkania.
Ma to być przedstawicielstwo
powołane na okres przejścio
wy, do czasu zwołania w przy
szłym roku zgromadzenia pol
skich związków zawodowych.
Byłaby to jednak platforma w

pełni reprezentatywna i upra
womocniona do. dialogu z

rządem w sprawch dotyczą
cych całego ruchu związkowe
go. Musi to być partner z

prawdziwego zdarzenia, rep
rezentacja, za którą stoi siła
całego 4,5 milionowego ruchu
zawodowego, upoważniona do
wyrażania jego stanowiska we

wszystkich sprawach ustawo
wo powierzonych związkom,
do prowadzenia rokowań z

rządem, podejmowania wspól
nych akcji związkowych, a

także reprezentowania polskie
go ruchu zawodowego na fo
rum międzynarodowym. Po
wołanie takiej struktury jest
zadaniem pilnym, dojrzało już
bowiem sporo niezwykle waż
nych spraw, które tylko taki

partner może podjąć, że wy
mienię tylko potrzebę nowe
lizacji ustawy o związkach za
wodowych czy kodeksu pracy.

Za wcześnie jeszcze mówić o

szczegółach koncepcji repre
zentacji ogólnokrajowej. Jej
kształt organizacyjny i kom
petencje wyłonią się w toku
ogólnozwiązkowej dyskusji po
przedzającej spotkanie ogólno
polskie oraz na samym spot
kaniu. Jędrno Jest pewne: bę-

dsaiemy szukać takich rozwią
zań organizacyjnych, które u-

chronią reprezentację ogólno
krajową przed nawrotem błę
dów przeszłości zarówno
przedslenpniowej, jak i przed-
grudniowej. Musimy się za
bezpieczyć przed groźbą zfoiu-
rOkraktyzowania i dominacji
„góry” związkowej nad auten
tycznym ruchem społecznym.
Dlatego w działaniach inte
gracyjnych będziemy konsek
wentnie przestrzegać zasad
nienaruszania niezależności i
samorządności związków w za
kładach pracy, których więk
szość ma przecież własną oso
bowość prawną. Będziemy też
chronić autorytet ogólnokrajo
wych organizacji związko
wych, a przede wszystkim
dbać o respektowanie zasad
demokracji wewnątrzzwiązko-
wej.

— Dyskusja, która rozpocz-
nle się niebawem wśród
związkowców, z pewnością nie
będzie gładka, zważywszy
choćby ich pamięć o lekcjach
niedawnej przeszłości oraz

istniejące dziś w Polsce, natu
ralne zróżnicowanie opinii.

— Nie spodziewamy się
spontanicznego i jednoznacz
nego poparcia naszych projek
tów. Są to tylko propozycje,
które po dyskusji mogą ulec
nawet istotnym zmianom. O
ostatecznych rozwiązaniach
zadecydują sami związkowcy,
a największe znaczenie przy
kładamy do dyskusji w za
kładach pracy — w podsta
wowym ogniwie ruchu zawo
dowego. Liczymy też na opi
nie całych załóg, tym bardziej,
że związki zawodowe są rzecz
nikiem interesów nie tylko
swoich członków, ale '

ogółu
ludzi pracy. Chodzi przecież
w ostatecznym rachunku oto,
by funkcję tę związki pełniły
bardziej skutecznie. Dlatego
celowe byłoby organizowanie
w zakładach pracy otwartych
zebrań dyskusyjnych. Uwagi i
propozycje zgłaszane w toku
tej dyskusji będziemy zbierać
i szczegółowo analizować. Pro
simy o kierowanie ich, do ko
misji organizacyjnej,

‘

której
siedziba mieści się w Warsza
wie, ul. Długa 29.

Rozmawiała:
ROMANA KALECKA (PAP)

W kilku wierszach

0 Rozgrywany na lodowi
skach Kanady międzynarodowy
turniej „Canada Cup” wkracza
w decydującą fazę. Odbyły się
ostatnie trzy spotkania elimina
cyjne, które wyłoniły półfinali
stów tej imprezy. 12 września
w Edmonton spotkają się Szwe
cja z USA, a w dzień później
w Calgary — Związek Radzie
cki z Kanadą. Zwycięzcy stoczą
decydujący mecz o główne tro
feum turnieju. W ostatnim spo
tkaniu eliminacyjnym reprezen
tacja USA pokonała RFN 6:4
(2:2, 2:0, 2:2), a ZSRR wygrał
x Kanadą 6:3 (2:2, 2:0, 2:1).

0 Dobrze spisują się polscy
koszykarze w eliminacyjnym
turnieju do ME — tzw. „Chal
lenge Round". W czwartej ko
lejce spotkań eliminacyjnych w

Helsinkach Polacy odnieśli trze
cie zwycięstwo, tym razem nad
Grecją 89:88 (49:39).

© W Valkeakoski zmierzyły
się młodzieżowe reprezentacje
Finlandii i Polski. Wygrali Fino
wie 1:0 (0:0).

Memoriał im. J. Hebdy
Rozgrywany na kortach Olszy

ogólnopolski turniej tenisowy
juniorów o Memoriał Józefa

Hebdy doprowadzony został
wczoraj do półfinałów.

Dzisiaj gry rozpoczną. się o

godz. 9.00. Spotkają cię w nim

następujące zawodniczki: Czo
pek (Nadwiślan) — Frońska
(Górnik Bytom) i Nowakowska

(Legia) — Grzeszczuk (Odra O-

pole). Do półfinału chłopców a-

wansowali: Gołębiowski (MDK
Legnica) — Kaczyński (Aurym
Złotoryja) i Wójcik (Olsza) —

. Janczycki (Piast Brzeg), (a)

Tow. Marianowi

HERBERTOWI

składamy wyrazy głę
bokiego współczucia z

powodu śmierci Ojca
Pracownicy
KW PZPR

w Tarnowie oraz

współpracownicy

SPRZEDAM grzejniki żeliwne
oraz flizy białe, czeskie. Oferty
23261 „Prasa”. Nowy Sączu. Naru

towicza 6.

PRZYCZEPĘ towarową, krytą, za
mykaną — sprzedam. Kraków,
tel. 44-88-38. g-25005
PRZYJMĘ dobrą fryzjerkę, do Za
kopanego — mieszkanie zapewnio
ne. Machowska Józefa, Zakopane,
ul. Żeromskiego 31. g-25004
I TOM IS-tomoweJ encyklopedii
— kuplę, Tel. 33 -43-04. g-25083

KUPIĘ wideo kasety VHS z In
teresującymi programami 1 fil
mami. Oferty Nowy Sącz 1, skr.
poczt. 87. S-23254

DO Fiata 850 Sport tylną szybę
i boczną, pas tylny, skrzynię bie
gów oraz inne akcesoria — kupię.
Zbigniew Czaja, Nowy Sącz, ul.
Węgierska 123.

NIEUZBROJONE -nadwozie Fiata
125 combi, po blacharce — sprze
dam. Nowy Sącz, ul. Tarnowska
60. S-23265

PIECHÓWKA Andrzej zam. Dobra
80 zgubił książeczkę inwalidy
wojskowego Nr 7401 wydaną
przez ZUS — Kraków. S-23264

POKÓJ z kuchnią superkomforto-
we, z telefonem, w Chrzanowie —

zamienię na pokój z kuchnią lub
garsonierę w Krakowie, na ko
rzystnych warunkach. Kraków,
tel. 34-30-47 . , g-25065

ZAKŁAD betoniarski oferuje pu
staki żużlowe z transportem. O-
ferty przyjmuję w pierwszą nie

dzielę, po ukazaniu się ogłosze
nia. Matuszczyk Anna Kraków,
Grzegórzecka 39/6. g-2464T
ŁADNY domek letniskowy z ele
mentów drewnianych, taksometr
Hałda — sprzedam. Oferty przyj
muję w pierwszą niedziele — pp
ukazaniu się ogłoszenia. Matusz-'
czyk Anna, Kraków, Grzegórzec
ka 39/6. g-24648

MORDARSKI Emil zam. wysokie
57 zgubił prawo jazdy kat. ABC
nr 9973/82 wydane przez Urząd
Miasta i Gminy w Limanowej.S-2326S

KREDENS piękny, antyczny -

sprzedam. Tel. 33 -58-65 lub oferty
25017 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

AKADEMIA GÓRNICZO-HUTNICZA
im. St. Staszica w Krakowie

zatrudni:
A SPECJALISTĘ do (praw rozliczeń żywienia

lub .

A ZASTĘPCĘ KWESTORA znającego tematykę roz
liczeń żywienia.

Wymagano wykształcenie wyższe z 8-letnią praktyką
zawodową.

Korzystne warunki wynagrodzenia i socjalne.
Dokładnych informacji udziela Dział Spraw Osobo

wych AGH im. St. Staszica w Krakowie, al. Mickie
wicza 30, pawilon C-2, pokój, 5, w godz. 10—14, teł.
33-91-00, wewn. 33-36.
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CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH-

najstarszs przedsiębiorstwo Polski Ludowej
Nawet najlepszy kucharz z mie

lą kaczego nie zrobi befsztyka ta
tarskiego. a z królika steku.

W małym pokoju kierownika re
stauracji „Warszawianka” STEFA
NA KOWALCZYKA na tablicy
wypisanych jest około 100 nume
rów telefonicznych. Wśród nich
jest kilka ciągle wykręcanych: pie
karnia. spółdzielnia mleczarska,
hurtownia wód mineralnych, wy
twórnia wód gazowanych, browar,
palarnja kawy, producent piecza
rek, hydraulik, konserwator szaf
chłodniczych, naprawa odkurzaczy,
mycie okien, odszczurzanie. Szef
restauracji pracuje iuż w tym za
wodzie prawie 30 lat ale. jak mó
wi, nigdy jeszcze nie prowadziło
się lokalu tak trudno. Mięsa wo
łowego i wieprzowego nie ma w

ogóle, ciągle trzeba dzwonić, po
naglać dostawców, prowadzić o-

bledną biurokracje. Dawniej np.
przy ustalaniu ceny była toleran
cja 10 proc. Jeśli następowała zmia
na ceny towarów wyjściowych do
piero po jakimś czasie wpisywało
się to do karty. Dzisiaj za każdym
razem jest inna cena jajek, jarzyn.
W ubiegłym tygodniu 5 razy była
zmieniana kalkulacja krokietów z

64 na 63 zł. Niestety mania kon
troli przez różne instytucje zmu
sza do ciągłego absorbowania lu
dzi do wykonywania różnych zbę
dnych prac. Co dzień w magazy
nie po zakończeniu pracy waży
sie: cukier, kawę, herbate i spraw
dza. czy aby ktoś nie ukradł kil
ku dekagramów. PIH żąda nawet

by ustalać różna cenę na kalafio
ry o wielkości do 10 cm i ponad
10 cm. Tymczasem lokal zarabia
wtedy, gdy dobrze karmi i obsłu
guje wielu konsumentów, a nie
zajmuje się liczeniem cebuli. Nie
przypadkiem wybrałem jako przy
kład „Warszawiankę”: dobra ku
chnia, piwo żywieckie podawane
do konsumpcji, do tego jeszcze ja
dłodajnia dietetyczna i nocny dan
cing. Klient przychodzący wieczo
rem w towarzystwie na zabawę,
nie ma ochoty objadać się. chce
napić się wódki i trochę potań
czyć. Nowe przepisy wynikające z

ustawy antyalkoholowej nie po
zwalają wliczać sprzedaży wódki,
wina i piwa do obrotu uzyskane
go przez poszczególnych kelnerów.
Dlatego też każdy kieliszek wina
i wódki musi być podany z zaką
ską. Kompletny nonsens, podobnie
jak ustalanie limitu ile procent z

zysku może zostać osiągnięte w

restauracji przez sprzedaż alkoho

lu, W efekcie doprowadziło to do
paradoksalnej sytuacji, której za
pewne nie przewidział ani Społe
czny Komitet Przeciwalkoholowy,
ani posłowie, ani Ministerstwo
Handlu Wewnętrznego i Usług. O-
becnie emeryci i renciści muszą
płacić za posiłki dietetyczne o 100
proc, więcej niż przed wprowa
dzeniem w życie ustawy. Bardzo
niska marża na wódce uniemożli
wia dotowanie tej działalności.

W oddziale gastronomii PSS
„Społem” w Krakowie dowiedzia
łem sie, że np. w cenie śledzia
wliczonych jest ok. 100 proc, na
rzutów na płace pracowników, u-

trzymanie administracji, opłaty za

światło, gaz, ubezpieczenie, czynsz.
Podwawelskie restauracje wcale
nie są najdroższe w Polsce, Nnie-
szczą się w średniej krajowej.
Równocześnie prawda jest, że pod-
upadło dobre imię gastronomii.
Klienci chcą nawet zapłacić dużo,
ale po to, by na talerzu znalazł się
smaczny posiłek. Przed IX wojną
światową właściciel restauracji
„Hawełka” co roku jeździł do
Karlsbadu, by moczyć sobie odci
ski. A teraz duże lokale gastrono
miczne mają ledwie kilkaset tysię
cy złotych zysku miesięcznie.

W Krakowie kilkadziesiąt lat te
mu mieszkało o wiele mniej mie
szkańców zaś lokali było niemal
tyle samo co obecnie. Restaura-
torstwo zawsze było dobrym inte
resem. Jednak teraz, gdy nie bar
dzo jest co włożyć na talerz we
getuje. Teoretycznie gastronomia
mogłaby być dochodowa. Wszak
ceny ustalają poszczególne przed
siębiorstwa i można je podnieść na

tyle aby pokryć wszystkie nakła
dy. Jednak wówczas klientów ścią
gano by za karę z ulicy.

Już dziś stosuje się tak zwane

podwójne ceny. Zgodnie z rozdziel
nikiem przyznawane są bardzo
małe ilości drobiu do konsumpcji.
Kurczaki na kartki kosztują 18Ó
zł za kilogram. Żeby w ogóle coś
oferować zgłodniałym konsumen
tom podpisano urnowe ze spółdziel
nią w województwie poznańskim.
Co tydzień w chłodni przyjeżdżają
mrożone kurczaki po... 330 zł ki
logram czyli o 150 zł więcei niż
cena urzędowa. Co robić — jeśli
nie trafia do Krakowa pojada gdzie
indziej, ze zbytem problemów nie
ma. Podobnie z baranina. Kucharz
przyrządzając potrawy ma do dy
spozycji mięso z barana, ale nie
po cenie urzędowej, tylko po 300
zł za kilogram. Umowa podpisana

ze Związkiem Hodowców w Kra
kowie została ostatnio rozszerzona

o dostawy z Krosna i Nowego Są
cza. Zgodnie z limitem 15 ton po
drobów mięsnych miesięcznie ma

starczyć dia wszystkich restaura
cji. Mimo usilnych starań nie u-

dało się załatwić nawet przydzia
łów lepszego mięsa dla kuchni
dietetycznej.

Wszystko to razem sprawia, że

bary mleczne są oblężone od rana

do nocy. Od dawna przynoszą pla
nowani' deficyt. Stały wzrost ko
sztów własnych powoduje zwię
kszanie się wysokości dotacji pań
stwowych. Obecnie już 30 proc,
wartości obrotu finansowanych jest
przez państwo. W pierwszym pół
roczu dołożono 13,2 min zł. za dru
gie półrocze przewiduje się jeszcze
więcei bo aż 16 min zł. Niskie ce
ny _w tych lokalach sprawiają, że
ilość klientów stale rośnie, stare

bary nie są w stanie należycie o-

bsługiwać tylu ludzi. Stąd jakość
potraw, warunki konsumpcji sa

fatalne. Bar „Pionier” przy ulicy
Siennej ma 2,2 min obrotu miesię
cznie licząc po cenach detalicznych.
„Sanepid” straszy, że zamknie ba
ry. bo na zapleczu nie sa zacho
wane należyte warunki sanitarne.
„Społem” nie chce inwestować w

rozwój barów, bo przynoszą spół
dzielni oczywisty deficyt. Każdego
zaś obowiązują rygory samofinan
sowania sie.

Pewhą szansa zwiększenia ofer
ty były małe punkty gastronomicz
ne prowadzone przez agentów. Je
dnak ciągle zmieniające sie prze
pisy i brak ustabilizowanej polity
ki w stosunku do tej formy go
spodarki uniemożliwają jej racjo
nalny rozwój. W dodatku powsta-
ie tak wiele niepotrzebnych para
doksów. Przykładowo Izba Skarbo
wa żąda prowadzenia innej doku
mentacji lokalu niż organizacje
handlowe. Stało się tak za sprawa
braku uzgodnienia wspólnego sta
nowiska przez resorty finansów o-

raz handlu wewnętrznego i usług.
W dodatku co jakiś czas różne in
stytucje wpadają na bezsensowne
pomysły. Bez wątpienia za taki
można uznać wpisywanie do spe
cjalnie ostemplowanych zeszytów
ilości gałek lodów sprzedanych ka
żdego dnia! Przy tak drastycznym
braku rak do pracy przy sprzeda
ży lodów czy napojów muszą być
zatrudnione co najmniej 2 osoby.
Jedna podaje wafelek druga po
biera pieniądze.

Administracja w zakładach to
Jeden problem dodatkowo. Przecież

jest tzw. góra. Każdy kotlet musi
zostać rozliczony w kilku zesta
wieniach. Chociaż w skali całej
spółdzielni pracownicy tzw. nie
produkcyjni stanowią tylko 6 proc,
zatrudnionych, ale i tak ich utrzy
manie kosztuje bardzo dużo. Nje
można jednak ograniczyć tej obłę
dnej ilości papierów, bo każda or
ganizacja zwierzchnia i kontrolna
wymyśla coraz to nowe możliwo
ści przecieków. Każdemu patrzy
się na ręce. Przy okazji warto za
znaczyć. że musi być rozbudowana
komórka zaopatrzeniowa. Ciągle
brakuje noży, widelców, obrusów,
serwetek. Tłumy jeżdżą po całej
Polsce i szukają, gdzie co uda się
kupić. Bardzo dużo jest reklama
cji. Ciągle zdarza się, że gęsi sa

za bardzo żylaste, śledzie źle do-
solone, żołądki gesie zamrożone ra
zem z zawartością...

Czy krakowianina, który chce
zjeść dobry obiad lub przystawkę
w restauracji powinny obchodzić

wszystkie te zakulisowe sprawy?
Oczywiście — nie. Warto jednak
uświadomić sobie jaki tłum ludzi
musi pracować na to, by w spoko
ju konsumować śledzika po japoń-
sku. Zbiurokratyzowana, pozba
wiona możliwości rozwoju gastro
nomia jeszcze długo nie bedzie
przynosić spodziewanych zysków.
Potencjalnie jest żyłą złota, w

praktyce tylko utrudnia . życie lu
dziom zajmującym sie rozliczaniem
ile procent alkoholu sprzedano w

jakim miesiącu, ile przydzielić ryb,
mięsa, papieru toaletowego. Warto
również uświadomić sobie, iż „Wie-
rzynek” wcale nie jest reprezen
tantem polskiej sztuki kulinarnej.
To jakby jeden wielki przypadek
potwierdzający bardzo smutną re
gułę. W Krakowie nie ma gdzie
zjeść taniego i smacznego obiadu,
brakuje miejsc. Lokowanie na od
ległych osiedlach restauracji i wy
kazywanie ile przybyło dodatko
wych miejsc konsumpcyjnych w

mieście jest chyba pomyleniem po
jęć. Przy obecnych cenach krako
wianie coraz rzadziej chodzą do
restauracji a turysta nie bedzie z

Rynku Głównego jechał do „Me-
teora” na Olszy by zjeść fasolkę.
Póki co, sama organizacja „Spo
łem” też się reorganizuje. Wszyst
ko wskazuje, że w naszym mieście
gastronomia jest tylko uciążliwym
dodatkiem. Czy naprawdę tak mu
si być? Czy nie czas, by gastrono
mia odeszła od biesiadnego biurka
zawalonego papierami.

WOJCIECH ŻURAWSKI

Jakie
jest najstarsze przedsiębiorstwo

Polski Ludowej? Myślę, że mało
kto zdaje sobie sprawę z tego! iż
jest nim Centrala Produktów Naf
towych. Tak, jest to najstarsze,
przedsiębiorstwo powstałe w Pol

sce Ludowej. Inne przejęły tradycje
przedsiębiorstw działających przed woj
ną, a w ogóle pamiętać trzeba, że na
cjonalizacja przemysłu w naszym kraju
nastąpiła dopiero z początkiem 1946 r.

Tymczasem już 26 Upca 1944 r. grupa
przedwojennych nafciarzy przedłożyła
Polskiemu Komitetowi Wyzwolenia Na
rodowego w Lublinie pierwszy zarys
działalności przedsiębiorstwa dystrybucji
produktów naftowych w Polsce. Formal
nie 14 sierpnia 1944 ukazuje sie akt po
wołujący POLSKI MONOPOL NAFTO
WY. W październiku 1944 r. zostaie to

przedsiębiorstwo przemianowane na BIU
RO SPRZEDAŻY PRODUKTÓW NAF
TOWYCH. Zakresem swojego działania
obejmowało ono wyzwolony w 1944 r.

skrawek Polski południowo-wschodniej.
Styczniowa ofensywa radziecka w 1945

r. i wyzwalanie kolejnych połaci ziem
polskich sprawiły, że Biuro Sprzedaży
Produktów Naftowych przeniesione zo
stało z początkiem lutego 1945 r. z Lu
blina do Krakowa. I jeszcze w tym sa
mym miesiącu zmieniona została nazwa

firmy na CENTRALA PRODUKTÓW
NAFTOWYCH. I nazwa ta przetrwała
lat bez mała czterdzieści, zaś przedsię
biorstwo oparło sie różnego rodzaju re
organizacjom w okresie istnienia Polski
Ludowej, przez co jest w naszym kraju
firma chyba unikalna.

Może dzięki tej trwałości nazwy, za
kresu działania i organizacji firmy CPN.
jej pracownicy byli do przedsiębiorstwa
niezwykle przywiązani. W oddziale kra
kowskim CPN. który powstał formalnie
15 lutego 1945 r., ale w rzeczywistości
zaczął się organizować jut w kilka dni
po wyzwoleniu Krakowa przez Armie
Radziecka, przez długie lata pracowali
organizatorzy oddziału m. in. Ludmiła
Lelito i Władysław Wenklar. Ba, do dzi- .

siaj jest tu zatrudniony Zdzisław Gol-
czyk, który pracę w CPN rozpoczął 1

lutego 1945 r. Wśród długoletnich pra
cowników ze stażem bez mała 40 lat w

krakowskim oddziale CPN znajdują sie
m. in. Eugeniusz Jaworski, Jan Mitras,
Adolf Włodarczyk. Chyba na walcach je-,
dńej rękj można w Polsce zliczyć przed
siębiorstwa, w których pracownicy tak
sa przywiązani do firmy.

W roku 1945 na terenie działalności
oddziału CPN w Krakowie było 16 sta
cji benzynowych powszechnie dostępnych
z czego 5 zlokalizowanych było w Kra
kowie. Z tych - krakowskich jedna ze

stacji mieściła się.ma Rynku Głównym,
u wylotu ulicy Szewskiej, naprzeciw
wejścia do obecnego Banku PeKaO S.A.

Stacje w Krakowie zaopatrywane były
m. in. przez dwa beczkowozy... konne!
Tak to w pierwszych powojennych ty
godniach realizowana była wyższość na
pędu „owsianego” nad naftowym.

W ciągu tych 40 lat, które upłynęły od
utworzenia krakowskiego oddziału CPN
nie tylko zlikwidowano stacje benzyno
wa w Rynku Gł„ ale zmodernizowano i
rozbudowano sieć stacji benzynowych
zgodnie z potrzebami rozwijającej się
motoryzacji, Dzisiaj Okręgowa Dyrekcja
CPN działająca na terenie województw
bielskiego, krakowskiego, nowosądeckie
go i tarnowskiego ma w swym władaniu
88 powszechnie dostępnych stacji benzy
nowych. W br. sprzedaż produktów naf
towych w Dyrekcji Okręgowej CPN w

Krakowie wyniesie 795 tys. ton. gdy w

1945 r. sprzedawano tylko 41 tys. ton.

Miarą nabywanego z latami doświadcze
nia pracowników CPN w Krakowie mo
że być fakt powierzania im zaopatrzenia
w paliwo pojazdów. uczestniczących w

dużych imprezach sportowych. Rozpoczy
nam, w 1947 r. od zaopatrywania ucze
stników organizowanego po raz pierwszy
po wojnie Samochodowego Rajdu Pol
ski. Potem- były typowo motorowe im
prezy, iak Międzynarodowe Rajdy Ta
trzańskie, samochodowe Rajdy Polski,
Rajd Monte Carlo, 42 Międzynarodowa
Sześciodniówka Motocyklowa w Zakopa
nem. a także imprezy w innych dyscy
plinach. gdzie ilość pojazdów obsługi
była znaczna, jak Mistrzostwa Świata
FIS w Zakopanem, czy Wyścigi Pokoju.

W 1984 r. Centrala Produktów Nafto
wych, najstarsze przedsiębiorstwo Polski

Ludowej działa za pośrednictwem 17 dy
rekcji okręgowych, dysponując na tere
nie kraju 1340 stacjami benzynowymi
powszechnie dostępnymi, zaś wartość

majątku, który’ma ta firma wynosi po
nad 63 mld zł. To jest .właśnie dorobek

owych 40 lat. Zaś wartość dokonań

przedsiębiorstwa w tym okresie może

dzisiaj ocenić każdy zmotoryzowany o-

bywatel naszego kraju, który eksploatu
jąc swój pojazd musi korzystać z usług
CPN. Nie zawsze sa one na najwyższym
poziomie, ale w przedsiębiorstwie czyni
się wszystko, by stale poprawiać jakość
obsługi klientów.

Właśnie dokonaniom CPN w minionym
40-leciu oraz nakreśleniu planów na

przyszłość poświęcona bedzie uroczysta
Konferencja Samorządu Robotniczego
przedsiębiorstwa Centrala Produktów

Naftowych, która odbędzie się w najbliż
szą sobotę w Limanowej.

WOJCIECH MACHNICKI

Czas
nadzwyczaj szyb

ko zaciera kontury
przechowywanych w

pamięci obrazów.
Dwa lata temu roz
wścieczony tłum o-

kupował ze szczególnym upo
rem sklepy obuwnicze. Szło
wszystko, nie liczył się fason,
jakość, nikt nie przejmował
się takimi drobiazgami jak na

przykład kolor, by tylko zmie
ściła się noga. Zdesperowani
ludzie nacierali na sklepy od
wczesnych godzin porannych,
chociaż bardzo często kolejki
formowały się już w nocy.
Kiedy otwierano sklep lecia
ły, szyby, przesuwano lady,
ekspedientki uciekały w po
płochu Bywalcy sklepu o-

buwniczego przy ulicy Sław
kowskiej w Krakowie opano

wali nawet antypodchodze-
niową metodę stania. Pierw
szy i ostatni w kolejce trzy
mali w rękach sznurek odgra
dzający skutecznie słuszną ko
lejkę od niesłusznego cwa
niactwa.

A każdy dorosły obywatel
miał potwierdzone stosownym
talonem prawo nabycia aż

jednej całej pary butów zimo
wych względnie całorocznych.
Groził nam wtedy — jak to

dzisiaj już ze spokojem mó
wią specjaliści od butów —

autentyczny marsz bosych.
Mimo iż nie wszyscy upraw
nieni ze swojego prawa zdo
łali skorzystać, tamtą zimę ja
kość przeżyliśmy. A potem
przyszła wiosna i skwarne
lato...

Dzisiaj tamiten obraz wy-

Już w bułach, ale jeszcze bez pełnego zadowolenia

„MARSZ BOSYCH" NAM NIE GROZI
gląda trochę jak wytwór cho
rej wyobraźni, butów w skle
pach już nie brakuje, byliś
my nawet świadkami pierw
szej od kilku lat przeceny.
Tylko jak przychodzi do kup
na to... zaczynają się stare

problemy. Ładne fasony i
„środkowe” numery rozcho
dzą się szybko, zaś na półkach
zostaje dyżurna statystyka,
której nie pomoże nawet i

kolejna przecena. Ludzie tego

i tak nie kupią! Fasony są
brzydkie, niekiedy wręcz to
porne, stojące okoniem w sto
sunku do panującej mody,
podeszwy się odklejają, tka
niny, z których wykonane
jest nasze obuwie tekstylne
wytrzymują niekiedy aż dwa
tygodnie, a potem w dziurach
świecą palce...

Sam jestem szczęśliwym po
siadaczem wspaniałych „ko
mandosów” na olejoodpornej

podeszwie (...złośliwi twierdzą,
że jest to odrzut z partii prze
znaczonej dla pracowników
kanadyjskich stacji benzyno
wych...) rodem z nowotarskie
go „Podhala”. Owe wspaniałe
buty, na które zużyto zapew
ne sporo importowanych za

dolary materiałów, już po 20
minutach chodzenia po wcale
nie mokrym śniegu... przema
kają O czymś zapomniano,
czegoś nie dopatrzono i na

dobrą sprawę cały wysiłek
poszedł na marne — buty nie
spełniają swojej funkcji, czyli
tak jakby ich nie było.

Klient zaczyna
dyktować warunki

To znaczy, że może czegoś
jak nie ifta na to ochoty po
prostu nie kupić. I nie kupuje
— wśród butów jest to obec
nie nad wyraz widoczne. Ko

szty ostatniej przeceny obu
wia w całości poniósł handel.

- Wystąpiliśmy z propo
zycją do przemysłu — mówi
MAREK ZABRZESKI, wice
dyrektor w Biurze Koordyna
cji Obrotu Zrzeszenia Przed
siębiorstw Handlu Wewnę
trznego — abyśmy podzielili się
kosztami tej przeceny. Stanę
liśmy na stanowisku, że nasza
wina jest tu obopólna. Ale
przemysł odpowiedział nam
— mogliście nie kupować!
Mogliśmy, teraz to łatwo po
wiedzieć, tylko wtedy nie by
ło to takie proste. Liczyły się
przede wszystkim sztuki. Zda
rzało się, że dyrektorzy na
szych przedsiębiorstw bywali
przez miejscowe władze zdej
mowani za to, że nie przy
wieźli z targów wystarczają-

eej liczby sztuk. Teraz zmie
niły się zasady kredytowania,
wiele przedsiębiorstw nie stać
nawet na przygotowanie się
do sezonu i wielu wzorów nie
kupujemy tylko dlatego, że

odkładają się nam w maga
zynach.

Oczy bolą — dech

zapiera
Sala konferencyjna Central

nego Laboratorium Przemy
słu Obuwniczego w Krakowie
przypomina wielki salon z

butami. Tak na dobrą sprawę
tych butów jest za dużo, bo
wiem całą kolekcję trzeba 0-
bejść kilkakrotnie, by dopiero
z Lei masy wyłowić modele

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

R
ecesja gospodarcza w świecie nje ominęła także prze
mysłu okrętowego. Spadek zamówień na budowę no
wych statków trwa już od kilku lat. W najlepszym
przypadku utrzymują się one na niezmienionym po
ziomie, nic zaś — jak na razie — nie zapowiada
szybkiego powrotu koniunktury. Wyniki jakie zostały

osiągnięte w światowym budownictwie okrętowym w 1983
roku są wprawdzie lepsze, niż w latach największego spad
ku produkcji (1979—1980), lecz nadal stanowi ona jedynie
połowę tego tonażu jaki zbudowany został w latach siedem
dziesiątych, kiedy to przekraczał on 34 min BRT.

Tak więc sytuacja w światowym przemyśle okrętowym
jest nadal niekorzystna. W stoczniach stoi spora część nie
Wykorzystanego potencjału produkcyjnego. Niejedna stocz
nia zmuszona została do ogłoszenia bankructwa, trwa postę
pująca degradacja przemysłu okrętowego. Istniej^ próby ra
towania stoczni w niektórych krajach przed upadłością po
przez dotacje państwowe lub kredyty, ale czy pozwoli im to

przetrwać czasy dekoniunktury? Nadal bowiem, według sta
tystyki Lloyd’s Register, zmniejsza się tonaż budowanych
statków, W roku 1983 zmalał on o blisko 16 milionów BRT,
a jedyna pociecha w tym, że spadek ten był nieco mniejszy
aniżeli w roku 1982. Natomiast zmacanie lepiej jest z zamó
wieniami na budowę nowych statków. Stanowiły one w mi
nionym roku prawie 20 min BRT w porównaniu z 11,2 min
BRT w roku 1982. Zamówienia te zostały jednak wchłonięte
Przez bieżącą produkcję, wskutek czego nadal nie wyko
rzystywane są w pełni zdolności produkcyjne stoczni. Rzecz
charakterystyczna, że prawie 80 proc, zamówień w 1983 r.

przypadło na Japonię, Koreę Południową i Brazylię. Oznacza,
to dalsze pogorszenie sytuacji stoczni europejskich, które
nie są’ w stanie sprostać konkurentom, szczególnie z Dalekie
go Wschodu. Te właśnie potęgi okrętowe nadal utrzymują
swoją pozycję w budowie statków. Nieprzerwanie od lat
przewodzi Japonia, jakkolwiek budowa okrętów w stocz
niach tego kraju zmniejszyła się w porównaniu z poprzed
nim okresem. Drugie miejsce w 1983 roku zajmowała Ko
rea Południowa, która urasta do nowej potęgi stoczniowej
dystansując wszystkie państwa poza Japonią. Produkcja
statków w tym kraju nie tylko nie zmalała w ubiegłym ro
ku, lecz wzrosła o prawie 10 procent.

Za Koreą Południową i Japonią znalazły się dopiero pań
stwa zachodnioeuropejskie: Republika Federalna Niemiec,
Hiszpania, Wielka Brytania i Dania. I tu godzi się podkreś
lić, że stocznie polskie w światowej produkcji okrętów z 13
lokaty w 1982 roku weszły na ósmą, wysoką pozycję w ro
ku 1983. Przyczynił się do tego wzrost produkcji statków
w tym okresie o 26,7 procent dzięki czemu zbudowany tonaż

Po wystawie morskiej „BALTEXPO 84“

STATKOM WCIĄŻ POD WIATR
osiągnął pojemność 380 tys. BRT. Dalsze miejsca w świato
wej produkcji statków zajęły kolejno: Związek Radziecki,
Tajwan, NRD, Szwecja, Portugalia.

Jakie statki były budowane? Najbardziej zwiększyła się
w ubiegłym roku ilość przekazanych kontenerowców, w tym
dużych jednostek tego typu trzeciej generacji (powyżej
40 tys. BRT) zbudowanych w Stanach Zjednoczonych. Nie
brak też było statków konwencjonalnych — drobnicowców
i małych trampów, a także wielkich zbiornikowców i ma
sowców. Na liście producentów drobnicowców typu „ro-ro”
po raz pierwszy znalazły się stocznie rumuńskie, budujące
te statki na zamówienie Norwegii. W Pakistanie zaś zbudo
wano największy dotychczas w tym kraju drobnicowiec
o pojemności około 12,5 tys. BRT. Gdy idzie o nowe rozwią
zania napędowe statków, na uwagę zasługuje zbudowany w

Danii dla Nowej Zelandii prom kolejowy o napędzie apa-
linowó-elektrycznym.

W większości państw o liczącej się w świacie budowie
statków, przeważa ich produkcja na eksport, przekraczająca
niekiedy 90 proc, całości wodowanego tonażu tych krajów.
Największym eksporterem w minionym roku była Japonia,
która dla zagranicznych armatorów wybudowała statki o

pojemności 4 min 367 tys. BRT, co stanowiło ponad 46 proc,
światowej produkcji eksportowej. Drugie miejsca zajęły
stocznie Korei Południowej, a trzecie — przemysł okrętowy
Hiszpanii.

Na wysokiej, czwartej pozycji w światowym eksporcie
statków znalazła się w minionym roku Polska. Nasze stocz
nie zbudowały dla zagranicznych armatorów 27 statków o

pojemności 354 tys. BRT, czyli o 31 proc, więcej, niż w roku
1982. Dalsze miejsca zajęły w ubiegłym roku itocznie: NRD,
Szwecji i RFN.

*

W takiej oto sytuacji na światowym rynku okrętowym
odbywała się zakończona w ubiegły piątek w Gdańsku
U Międzynarodowa Wystawa Morska „Baltexpo 84”, Jut

teraz można powiedzieć, że wystawa odniosła pełne powo
dzenie, co przejawia się głównie w licznym w niej udziale
firm zagranicznych i polskich, w zawartych kontraktach

handlowych i w sporej ilości nawiązanych kontaktów, z któ
rych niejeden zaowocuje z pewnością podjęciem współpracy
przez firmy różnych krajów.

Przypuszczać należy, iż duże zainteresowanie gdańską
Wystawą Morską tłumaczy się w niemałym stopniu właśnie
trudną sytuacją w światowym przemyśle okrętowym i w

żegludze morskiej. Zaostrzająca się w tych warunkach kon
kurencja producentów, zwłaszcza wyposażenia okrętowe
go, daje im poprzez „Baltexpo 84” dobrą okazję do za
poznania się z tym, czym dysponują inni i oczywiście —

ulokowania swoich zamówień u armatorów lub w stocz
niach. Stąd też na „Baltexpo 84” więcej było tych, którzy
cheieli iprzedać niż firm, które zamierzały kupować. A mi
mo to nie brak było podpisanych umów handlowych lub
wstępnych porozumień eksportowo-importowych. Tak czy
inaczej „Baltexpo” stała się wystawą, na której po prostu
warto być. Powiedział to wprost przedstawiciel zbiorowej
ekspozycji firm z landu Szlezwig-Holsztyn (RFN), które po
raz pierwszy wystąpiły na „Baltexpo 84” z bogatą zresztą
ofertą handlową, wzbudzającą bardzo duże zainteresowanie.
Ów przedstawiciel niemieckich wystawców zapytany o tak
liczną ich obecność w Gdańsku, powiedział, że jeśli zjechał;
tu konkurencyjne firmy ze Skandynawii; nie może zabrak
nąć także producentów wyposażenia okrętowego ze Szlez-
wigu-Holsztynu.

Najistotniejsze jest jednak, że Gdańsk, niezależnie od
lepszej czy gorszej koniunktury w przemyśle okrętowym
startowi dogodnie położone, naturalne miejsce spotkań pro
ducentów statków i wyposażenia okrętowego z całej niemal
Europy, a także z krajów pozaeuropejskich. Dążenia te zna
lazły swoje potwierdzenie już podczas pierwszych Międzyna
rodowych Targów Morskich, jakie odbyły się w Gdyni i Sopo
cie w 1947 roku pod patronatem Józefa Cyrankiewicza, Wła
dysława Gomułki i Hilarego Minca. W targach tych wzięło
udział ponad pół tysiąca wystawców, co wskazywało na to,

iż mogły one stać się handlową imprezą międzynarodową
w Polsce — drugą po Poznaniu. Międzynarodowe Targi
Morskie odbyły się jednak tylko raz, gdyż zniknęły z ka
lendarza wystawienniczego. Miały się odrodzić dopiero po
blisko 40 latach jako „Baltexpo”.

*

Nie można oczywiście nie podkreślić, że dzisiejsze zainte
resowanie gdańskim „Baltexpo” wynika głównie z wysokiej
rangi polskiego przemysłu okrętowego w świecie, jaką zdo
był on w latach powojennych. Rzecz jednak w tym, aby
rangę tę mógł on nadal utrzymać, szczególnie w trudnym
dla naszej gospodarki obecnym okresie. Nad polskimi czo
łowymi stoczniami od trzech lat wiszą bowiem czarne

chmury. Nastąpiła poprawa ich wyników z najgorszymi la
tami 1981 i 1982, ale stocznie wciąż nie mogą „złapać od
dechu”, Brak ludzi oraz niepełne dostawy wyposażenia i ma
teriałów z importu, utrudniają zakładom budowy okrętów
dotrzymywania terminów w oddaniu do użytku zamówio
nych statków sprzed roku 1980. Ten rok pod względem nad
rabiania zaległości, niestety, róWniei nie należy do udanych.
Powoduje to z kolei opóźnienia w rozpoczynaniu budowy
statków dla polskich armatorów, którzy tak niecierpliwie
oczekują na nowe jednostki W ubiegłym roku polska flota
handlowa otrzymała tylko jeden krajowy statek towarowy.
Nietrudno przewidzieć, że w warunkach dekoniunktury, kie
dy stocznie zabiegają o zamówienia oferując krótkie ter
miny ich budowy, eliminować to będzie z rywalizacji stocz
nie o mniej konkurencyjnych i mniej atrakcyjnych warun
kach.

Rywalizacja w światowym budownictwie okrętowym,
zwłaszcza ze strony rosnących w siłę stoczni Dalekiego
Wschodu zaczyna powodować, iż wygrywają one konkuren
cję ze stoczniami europejskimi w budowie statków kon
wencjonalnych — różnych typów drobnicowców, zbiorni
kowców i masowców. Do konkurencji tej, obok Japonii
i Korei Południowej, stają również takie kraje jak Chińska
Republika Ludowa i Tajwan. Dlatego atutem stoczni euro
pejskich w tej konkurencji może stać się budowa przede
wszystkim statków specjalistycznych o wysokim stopniu
wyposażenia technicznego. Niezłą szansę dla polskich stoczni
stanowią tu zamówienia radzieckie na różne typy statków

specjalistycznych do poszukiwań i eksploatacji szelfów mor
skich. Na pewno jednak era „deszczu” zamówień w polskich
stoczniach przechodzi chyba do bezpowrotnej przeszłości.

TADEUSZ STEC
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Dobre zbiory powodem
do satysfakcji rolników

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1) Najwyższe władze polityczne i maenianie się korzystnych
państwowe przyjęły zaproszę- procesów rozwojowych w po

pracowało raport o stanie o- nie do udziału w dożynkach w głowiu trzody chlewnej, owiec,
raa niezbędnych potrzebach najbliższą niedzielę 16 bm. a także bydła. Niskie wolmo-
przemysłu rolno-spożywczego. Wystosowane przez Gminny rynkowe ceny zbóż, ziemnia-
Dofeument ten został omówio- Związek Rolników, Kółek i Or- ków, siana oraz dobre plony
ny w Komisji Planowania, ganizacji Rolniczych tamtejszej Stwarzają przesłanki do dal-
Przedłożono go Radzie Mini- wysokotowarowej, gospodar- szego wzrostu produkcji zwie-
Strów do rozpatrzenia. Dzieje nej gminy Radziejów. Lu- rzęcej. Wzrost pogłowia zwie-
się to przed końcową fazą dziom rolniczej pracy oddany rząt jest procesem długotrwa-
pracy nad CPR 1985 r. oraz zostanie należny szacunek. łyim, wymaga równoległej bu-
planami na Jata 1986—1990. — Dożynki zamykają bar- dowy własnej, racjonalnej ba-

— Wróćmy jeszcze do dzo ważny etap całorocznej zy paszowej. Wzrosły ceny
żniw... pracy na roli. Jak każą pra- skupu żywca oraz zapewniono

— Żniwa są symbolem i rze- wa przyrody, zbiór plonów wielostronną pomoc hodowla-
ezywiistym wyrazem całorocz- jest zawsze początkiem nowe- ną dla producentów. W każ-
nego, znojnego trudu. Wiej- go- rolniczego roku. dym razie obecny stan pogło-
skie i gminne uroczystości do- — Istotnie, zasiano już no- wla i skupu zwierząt zapew-
żynkowe są tradycyjną okazją wy rzepak z myślą o przysz- nia pokrycie potrzeb wynika-
do wyrażenia szacunku dla lorocznych zbiorach. Zaczął jących z przyjętego systemu
rolniczej pracy i jej owoców, się też siew zbóż ozimych o- reglamentacji mięsa i jego
najwyższego uznania dla naj- raz zbiór roślin Okopowych i przetworów, a jeszcze przed
lepszych gospodarzy indywi- pastewnych. Jesień pod wzglę- rokiem wcale nie mieliśmy ta-

duatnych, pracowników PGR. dem pracochłonności i ucią- kiej pewności, zwłaszcza, że

spółdzielców, dla ludzi z ob- żltwośoi pogody- jest okresem restrykcje amerykańskie unie-
sługi wsi i rolnictwa, spół- trudniejszym niż żniwa. Wy- możliwiły kredytowy zakup
dzielczości wiejskiej, prze- maga ogromnego. wysiłku, pasz.
twócstwa rolno-spożywczego. Trzeba zgromadzić w tymro- Przeważają opinie, że ambi-
rolniczych organizacji społe- ku więcej warzyw, owoców 1 tne i trudne zadania produk-
czno-zawodowych. Dożynki są ziemniaków. Należy zgroma- cyjne rolnictwa zawarte w

też świętem robotniczego tru- dzić pasze na okres zimowy, skonsultowanych założeniach
du, który środkami produkcji Więcej potrzeba żywności CPR na 1985 r. są realne w

pochodzenia przemysłowego gdyż jest nas przecież co ro- warunkach konsekwentnego
wspiera gospodarkę rolno- ku znacznie więcej. realizowania polityki rolnej,
żywnościową. Wiele satysfak- — Nie poruszył pan jeszcze Szczególne znaczenie ma osią-
ejl mają m. in. rolnicy woj. problemów produkcji zwie- gnięcie planowanego założe-
włocławsfciego, które W tym rzęcej. niami CPR 30-procentoweigo
roku należy do przodujących — Coraz więcej jest czynni- udziału kompleksu rołno-źyw-
w produkcji i skupie zbóż, ków oddziaływujących na u- nościowego w globalnych na

kładach inwestycyjnych. Nie
odzowne są też rozwiązania
ekonomiczno-finansowe, które
w ramach reformy gospodar
czej muszą szerzej uwzględ
niać specyfikę rolnictwa 1
przemysłu rolno-spożywczego.
Istnieje potrzeba skoncentro
wania nakładów na meliora
cje i zaopatrzenie wsi w wo
dę oraz przetwórstwo i prze
chowalnictwo płodów rolnych
i żywności. Rolnictwo 1 gospo
darka żywnościowa muszą na
tomiast osiągnąć wyższy sto
pień efektywności i intensyw
ności.

— Czy wejście rolnictwa w

następne 40-lecie oznacza o-

siągnięcie samowystarczalnoś
ci żywnościowej?

— Jubileusz 40-lecia PRL
skłania do refleksji nad skalą
przemian w pracy i życiu wsi.
Droga ta zapoczątkowana zo
stała pamiętnym dekretem
PKWN proklamującym, 'że
ziemia staje się własnością
tych, którzy wcześniej musieli
pracować na pańskim. Sejmo
wy program rozwoju rolni
ctwa i gospodarki żywnościo
wej zakładający osiągnięcie
samowystarczalności pod
względem żywności w końcu
lat osiemdziesiątych jest, jak
wskazują na to wyniki, kon
sekwentnie i z powodzeniem
realizowany.

Swymi rezultatami rolni
ctwo i gospodarka żywnościo
wa potwierdzają, że wytrwa
ła praca dla społeczeństwa sta
nowi najwyższą normę etycz
ną. której wieś jest i pozosta
nie nadal wierna.

Rozmawiali:
ANDRZEJ KASPEROWICZ
i GRZEGORZ MILEWSKI

(PAP)

„Marsz bosych"

WARSZAWA (PAP). W

przerwie odbywającego się 10
bm. posiedzenia Prezydium
Rządu, kierownik Urzędu ds.
Wyznań min. Adam Łopatka
przedstawił dziennikarzom
niektóre problemy związane z

realizacją polityki wyznanio
wej państwa.

Podkreślił, że Prezydium
Rządu uznało za celowe kon
tynuowanie głównych kierun
ków dotychczasowej • polityki
w tej dziedzinie, dostrzegając
potrzebę zwiększenia aktyw
ności zarówno państwa jak i
odpowiednich organizacji spo
łecznych. Dotychczasowe sto
sunki między państwem a ko
ściołami nierzymskokatolicki-
mi i związkami wyznaniowy
mi ocenione zostały jako tra
dycyjnie pozytywne. Nic nie
zagraża ich rozwojowi w przy
szłości Doceniono zaangażo
wanie Kościoła rzymskokato
lickiego na rzecz modero
wania różnych ekstremalnych
tendencji i poczynań, jakie
występowały w ostatnich la
tach. Uznano, że pozostają ak
tualne oceny stanu stosunków:
państwo — Kościoł sformuło
wane na XIII Plenum KC
PZPR w październiku ub.r., a

Realizacja
polityki wyznaniowej państwa

zwłaszcza na Krajowej Konfe
rencji Delegatów PZPR.

Na obecne stosunki między
państwem a Kościołem rzym
skokatolickim. mają wpływ o-

statnie wydarzenia, wśród
nich wybory do rad narodo
wych . i amnestia. Kościół o-

głosił neutralność wobec wy
borów, uważając je za zjawi
sko polityczne, którym się nie
zajmuje. Faktem jest jednak,
że ogromna większość bisku
pów i znaczna część ducho
wieństwa nie poszła do urn;
frekwencja wyborcza kleru
była znacznie niższa niż we

wszystkich poprzednich wybo
rach

Amnestia wywołała w śro
dowiskach kościelnych uczucie
zadowolenia, dała m. in. pod
stawę do stwierdzenia, przez
prymasa Polski 26 sierpnia br.
na Jasnej Górze, że następuje
postęp w porozumieniu naro
dowym. Jest to oceniane jako
element pozytywny. Również

za współbrzmiące z polityką
państwa uznano wystąpienie
prymasa z 15 sierpnia br., do
tyczące stosunków Polska —

RFN.

Uważamy politykę dialogu z

Kościołem za owocną, choć
dialog ten jest trudny —pod
kreślił kierownik Urzędu ds.
Wyznań — politykę tę powin
niśmy kontynuować. W związ
ku z tym można oczekiwać, że

dojdzie na jesieni do spotka
nia na najwyższym szczeblu i
że kontynuować będzie swe

działania Komisja Wspólna
Przedstawicieli Rządu i Epi
skopatu.

Mówiąc o pielgrzymkach re
ligijnych, min. Łopatka stwier
dził, że przedmiotem starań
władz państwowych i Episko
patu było w br. wyeliminowa
nie z nich niekorzystnych zja
wisk politycznych. Osiągnięto
pewien postęp, choć mniejszy
niż można było oczekiwać, Na
dal występuje zjawisko wyko-

rzystywamda tej farmy kultu
religijnego do celów politycz
nych. Władze nie są przeciw
ne pielgrzymkom, ale nie mo
gą zgodzić się, by stawały się
one okazją do demonstracji
politycznych. Oczekujemy —

podkreślił A. Łopatka — że
kierownictwo Kościoła podzieli
ten pogląd.

Nawiązując do zjawisk wy
wołujących zadrażnienia mię
dzy państwem a Kościołem
min Łopatka podkreślił. że

były i bywają lokalne kon
flikty, np. na. tle świeokoścł
szkoły. Występują też przy
padki nadużywania świątyń i
roli duchownych do uprawia
nia działalności politycznej
sprzecznej z prawem. Obser
wuje się zmniejszenie inten
sywności tego typu zjawisk,
ale ciągle nie jest to margi
nes, którego można by nie do
strzegać. Występuje obecnie
dość szerokie zjawisko nadsy
łania przez wiernych listów
do władz, w których dają oni
wyraz swej dezaprobacie dla
postępowania owych duszpa
sterzy. Piszą, że przychodzą do
kościoła modlić się, a nie wy
słuchiwać jątrzących, często
zionących nienawiścią wystą
pień.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

• najciekawsze, najefektowniej
sze, najładniejsze, takie jakie
chciałoby się mieć na... wła
snych nogach. Ale nie ma się
temu co dziwić — jest to pro
pozycja całego polskiego prze
mysłu obuwniczego: począw
szy od producentów wielkich
i uznanych kończąc na tych
co dopiero raczkują. Propozy
cja na sezon wiosenno-letni
przyszłego roku.

A więc co się będzie nosić?
Zacznijmy od kolorów: ogól
nie rzecz biorąc są to — jak
nazywają to fachowcy —

śwrotliste pastele poczynając
od bristolowej bieli poprzez
róże, opale, czerwienie, we

wszystkich odmianach, orze
chy i koniaki, kończące na oce
anicznym granacie. W obuwiu
męskim dominują przede
wszystkim popiele, które wy
parły uważaną jeszcze do nie
dawna za szczyt elegancji wi
śnię. Oprowadzający mnie po
kolekcji pan LESZEK ZAJĄC
z CLPO dodaje, że w męskich
butach dojdzie jeszcze wpraw
dzie tu nie bardzo obecna, ale
niemal już klasyczna czerń i
brązy. Teraz wysokość obcasa
— ta zapowiada się w sposób
zróżnicowany: wściekłoczer-
wone super platfusowate ba-
lerinki (mikroobcasik na 5
mm), o opływowej linii rakie
ty z asymetrycznym fikuśnym
zamkiem błyskawicznym do
pinanym na „rzepa” rodem ź
„Radoskóru”, coraz częściej
pojawiają się wyższe od do
tychczasowych „platfusów” —

„kaczuszki” — szczególnie
sprawnie wyprofilowane w

obcasach sandałków z łódz
kiej „Contessy”. Jeśli jesteś
my przy sandałach — to nie
można nie wymienić wspania
łej serii damskich sandałków
z juchtowej skóry wystawia
nych przez — o ile dobrze to

odszyfrowałem — gnieźnień
ską „Polankę”, zaś warszaw
ska „Syrena” proponuje na

przykład szpilki na 11-centy-
roatrowym obcasie.

Nowotarskie „Podhale” to

przede wszystkim rzucające
się w oczy „adidasy” pokry
wał'e różnymi materiałami
zawiązywane na sznurówki
lab — jak kto woli — zapina
ne na „trzeszczące rzepy”,

które przyszły na ziemię z

kosmosu, a do nas w szczegól
ności z importu.

Krapkowicki „Otmęt” ma

dla panów boty — rekiny
przedłużenie serii eksportowej
dla Australii z błyskawicznym
zamkiem biegnącym przez
podbicie. Jego rozsunięcie u-

łatwia wsunięcie buta na no
gę, a potem zamek można po
zostawić rozsunięty — w

trakcie chodzenia gardziel re
kina będzie kłapała i dla szpa
nu i dla wentylacji wnętrza.
Sprytne tylko czy praktycz
ne? ■

Natomiast wspominana już
tutaj „Syrena” ma dla panów
bogato stebnowane wręcz ba
rokowe mokasyny na sporto
wej podeszwie.

— A w butach jakiej jirmy
chciałby Pan chodzić? — ata
kuje dyrektora CLPO — JA
NA POZNAŃSKIEGO dziew
czyna z „Przeglądu Technicz
nego”? ■

— Z własnej — odpowiada
dyrektor.

— Jakaś firma polonijna,
zakład rzemieślniczy? — do
cieka dalej.

CLPO swoich butów nie
wystawia — jesteśmy produ
centem ilościowo nieliczącym
się — usprawiedliwia się dy
rektor Poznański. Chociaż tak
na dobrą sprawę ta mała fa
bryczka butów przy ulicy Za
kopiańskiej w ciężkich cza
sach pozwoliła przetrwać ca
łemu Laboratorium. Ale na

czas przeglądu obuwie pro
dukcji CLPO profilaktycznie
z gablotki w sąsiednim gma
chu... zniknęło. A ja nawet
wiem dlaczego.

Co najmniej 5 par
w ciągłej dyspozycji

Naukowcy z CLPO wyliczyli
mi kiedyś, że każdy dorosły
obywatel powinien mieć w

ciągłej dyspozycji co najmniej
5 par obuwia, a w wypadku
obywatelki liczba ta może być
nawet i większa. Pierwsza pa
ra to buty jak to nazywają
fachowcy całodzienne, dalej
idą kalosze, na lato sandały
lub buty tekstylne, na zimę
botki i jeszcze buty wizytowe.
Jeśli ktoś chodzi po górach,
jeździ na nartach lub pływa

na łódkach czy łowi ryby to
liczba ta wzrośnie. O paniach
w tej wyliczance lepiej nie
wspominać, bo w tym wypad
ku każda sukienka może wy
magać innych butów. A już
na pewno — ze względów
czysto praktycznych i zawrot
nych cen — na zimę należy
mieć dwie pary kozaków.

Tyle teorii, a praktyka wia
domo jaka jest — chodzimy
w jednych butach przez cały
dzień, przez kilka miesięcy
non stop w świątek, piątek i

niedzielę. Bo po pierwsze ta
kiej ilości butów nam nasz

przemysł nie wyprodukuje, a

po drugie przy naszych upo
sażeniach na ten luksus (tak
luksus!) stać tylko niewielu.

Apozatymmywogóleza
dużo chodzimy, w świecie się
jeździ. Ale póki oo, nam to

nie grozi. Więc...

buty są dla ludzi,
a nie odwrotnie

Ale dyskusja na temat mo
żliwości wyprodukowania bu
ta idealnego, lekkiego, trwałe
go, na każdą okazję pełna jest
retorycznych pytań i warun
ków wstępnych więc zostaw
my ją na inną okazję.

W małym pokoiku
za salą konferencyjną

pracuje wysoka komisja.
Tutaj kolekcje poszczegól
nych producentów poddawane
są wnikliwej ocenie. Są tu

specjaliści od funkcjonalności,
plastycy, jest Federacja Kon
sumentów. Ale głos decydują
cy mają handlowcy. Dobre
wzory dostają trójkątne pie
czątki bez dyskusji, chociaż
czasem życzenia są bardzo
konkretne: ścienić podeszwę,
więcej ocieplenia, mniej ocie
plenia gdzieś potrzebna jest
podszewka... Czasem pada py
tanie; A czy my to musimy
kupować?! Trójkątna piecząt
ka to przepustka do przetar
gi?, który odbędzie się pod ko
niec miesiąca w .Łodzi. Zamó
wienie rządowe na buty opie
wa na 81 min par butów ze

skory i tworzyw sztucznych 1
38 min par obuwia tekstylne
go.

Ponieważ nasze buty żyją
jednak dłużej niż rok jest to

liczba zbliżająca nas do tych
pięciu par na głowę.

— Tylko co z tego jeśli tył-
ko połowa z tego zaspokaja
oczekiwania klientów, a reszta

leży na pólkach — słyszę gło
sy handlowców.

Na miarę chęci,
a nie możliwości

W piątek przegląd został
podsumowany, kolekcja bar
dzo wysoko oceniona, ale pro
ducentom i tak się oberwało.
Handlowcy w kuluarach pom
stowali: przecież oni się do te
go przeglądu nie przygotowa
li. Pokazali to co chcieliby ro
bić, a nie to co będą robić.

Skór będzie tyle ile było, a

prawie wszyscy chcą robić ze

skóry. Skór lakierowanych
będzie jeszcze mniej a więk
szość modeli wykonana jest
właśnie z takich skór. Mało

jest butów tekstylnych, są nie

wykorzystane przez przemysł
tkaniny, ale... tak na dobrą
sprawę my tkanin obuwni
czych nie mamy. Te które są

wytrzymują po 2 tygodnie i
trudno się dziwić, że produ
cenci obuwia nie chcą z nich

korzystać.
Dewiz na zamówienia rzą

dowe będzie w tym roku
mniej niż w ubiegłym...

O dolary na trzeszczącego
„rzepa” do zapięć nikt już na
wet nie śmie pytać. Tego
ping-ponga można by toczyć
dalej.

Ktoś z boku pociesza — nie
będzie tak czarno jak to wy
gląda na pierwszy rzut oka.
Trochę straszą!

Tak będzie dopóki cała
branża nie zacznie się dewi
zowo samofinansować. Taka
koncepcja koiacze już gdzieś.
Ale to kwestia — jak słyszę
— dopiero kilku przyszłych
lat. Lato będziemy mieli za

rok, a przed nr mi zima.

JACEK BALCEWICZ

Jubileusz polskiej prasy zakładowej

„Echo Chełmka" ma 50 lat
W dwa lata po powstaniu w

1932 roku w Chełmku zakła
dów obuwniczych „Bata” roz
poczęto wydawanie pierwszej
w Polsce gazety zakładowej
„Echo Chełmka”. Pismo kie
rowane początkowo przez dzia
łacza socjalistycznego Andrze
ja Czumę spełniało ważną rolę
w systemie propagandowo-
reklamowym firmy. Zachęcało
do kupowania wyrobów, ale
też dostarczało pracownikom
informacji o zakładzie i re
gionie, o tym, co się dzieje w

krajowych i zagranicznych fir
mach spółki. Sporo miejsca
poświęcano sprawom techno
logii 1 ekonomii produkcji, nie
stroniono jednak od materia
łów o charakterze relakso
wym, takich jak „Kącik dla
pań”, dział, literacki, w któ
rym publikowano literaturę
piękną, wiersze czy też (tak,
tak — już wówczas) kącik
fotoamatora.

W 1938 funkcję redaktora
naczelnego objął poznański
dziennikarz Leon Pochowski.
Pod jego kierunkiem ukazał
się 27 sierpnia 1939 roku o-

statni przed wojną numer pi
sma. Pochowski aresztowany
w zakładach „Bata” w Rado
miu przez gestapo zginął w o-

bozie koncentracyjnym.
Po wojnie, już w 1945 reak

tywowano wydawanie pisma.
Kierował nim wówczas kra
kowski dziennikarz Janusz
Harnisz-Smiechowski. Powi-

.kłane dzieje prasy zakładowej
były również udziałem i tej
redakcji. W latach pięćdzie
siątych zaniechano wydawania
pisma Utrzymując jedynie nie
regularną edycję gazetki ścien
nej. Wznowione w 1956 roku

pismo nosiło przez krót
ki okres tytuł „Z obuwni
czej taśmy”. Przez piętnaście
lat redakcją kierował Rudolf
Iwanek, a od 1973 jego syn —

Henryk. Obecnie funkcję tę
pełni Przemysław Orlik.

„Echo Chełmka” dobrze zna
ne jest krakowskim druka
rzom. Przed wojną pismo to
składano w „Drukami Głosu
Narodu”, a później w „Dru
karni Polskiej”; po wojnie w

Krakowskich Zakładach Pra
sowych.

Wydawane obecnie przez
Śląskie Wydawnictwo Prasowe

przez wiele łat pismo było or
ganem Samorządu Robotnicze
go Południowych Zakładów
Przemysłu Skórzanego „Cheł
mek”. Co dwa tygodnie dostar
cza swoim czytelnikom infor
macji o zakładzie i o regio
nie. Jest pismem załogi i jako
takie jest wszędzie tam, gdzie
decydują się sprawy ważne dla
wszystkich pracowników. Prze
kazuje informacje ale i uczy,
wychowuje, pomaga w wyko
nywaniu zawodu. Jest jednym
z ukazujących się obecnie o-

koło 140 tytułów prasy zakła
dowej — pism o sprawach ro
botniczych przeznaczonych dla
robotników a przez to bliskich
im i popularnych.

Dla uczczenia jubileuszu 50-
lecia istnienia prasy zakłado
wejwPolsceod14do16
września odbędzie się w

Chełmku konferencja popu
larnonaukowa przygotowana
przez zespół prasoznawców z

Uniwersytetu Śląskiego pod
kierunkiem dr. J. Mądrego.

(aśw)

Słowaccy goście
w Krzeszowicach

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

kowsklej Hodowli Roślin Ogrodniczych (dyrektor mgr inż.
Jan Wiechowski i główny hodowca dr Wojciech Angelus).
Zwiedzili oni w szczególności laboratorium kultur tkanko
wych ł hodowli odpornościowej w KHRO w Krzeszowicach.

Warto bowiem wiedzieć, że Krakowska Hodowla Roślin

Ogrodniczych uczestnicząc w międzynarodowej wystawie ro
ślin ogrodniczych IGA w Erfurcie zdobyła aż 4 złote meda
le, w tym właśnie za wyhodowane w Krzeszowicach pomi
dory, za fasolę z Igołomi oraz za cebulowe rośliny ozdobne

z Bronowie.

Kierownictwa KHRO i krzeszowickiej stacji zostały za
proszone do zwiedzenia i nawiązania współpracy z podobną
placówką na Słowacji. (tl)

Stosujmy bardziej skuteczne
środki przywracania równowagi

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
Rada nie ograniczyła się tym

razem do wskazania manka
mentów. Dyskutowano propo
zycję sekretariatu KRG za
stosowania nowych reguł
Pł^AZ. Istota tej propozycji
polega na uniezależnieniu pro
gu zwolnień z opłat na PFAZ,
od wzrostu produkcji. Sekreta
riat Rady proponuje natomiast
wprowadzenie jednolitego dla
wszystkich przedsiębiorstw
progu wolnego od obciążeń,
przy równoczesnym zastoso
waniu mechanizmów łagodzą
cych rozpiętości płac pomiędzy
poszczególnymi przedsiębior
stwami danej branży. Postulu
je się też zniesienie ulg o cha
rakterze uznaniowym (np. dla
poszczególnych dziedzin pro
dukcji). Jedynymi ulgami by
łyby udzielane z tytułu prze
chodzenia na nowe systemy
wynagrodzeń oraz z tytułu
eksportu.

Istotne są też uwagi doty
czące polityki cen. Członkowie
Rady podzielili pogląd, że u-

stalenie przyszłorocznego wzro
stu cen na poziomie 9 proc, jest
trafne. Chodzi jednak o to,
aby właściwie rozłożyć pod
wyżki na poszczególne grupy
towarowe. Rada optuje za spo
kojną podwyżką cen, uważając
jednak, iż ich stopniowe ure
alnianie jest nadal konieczne.
Dotyczy to zwłaszcza cen zao
patrzeniowych.

Sygnalizuje się jednak rów
nocześnie dość istotne rozwar
stwienie dochodów ludności.
Stąd teza, że lepsza jest wą

ska ligta wysokich podwyżek
cen, niż szeroka lista drob
nych.

Sporo mówiono o inwesty
cjach — kolejnym czynniku
wywołującym inflację. Pod
kreślano, że obecny program
inwestycyjny powoduje wyso
kie zamrożenie środków, a po
dejmowane próby zmian struk
tury lokowania nakładów nie
przynoszą spodziewanych re
zultatów. Niezbędne jest więc
poprawienie efektywności in
westowania. „Cel ten — czyta
my w liście prof. Bobrowskie
go — trudno osiągnąć przy u-

trzymaniu dotychczasowego
podziału inwestycji na: cen
tralne, władz terenowych oraz

przedsiębiorstw”. W tej ostat
niej grupie — jak wiadomo —

znajdują się również dawne
inwestycje centralne. Chodzi
więc o to, aby do grupy in
westycji przedsiębiorstw za
liczane były jedynie faktycznie
przez nie podejmowane, nie
zaś narzucone z zewnątrz.
Ważny jest też postulat do
konania jeszcze w br. kolejne
go przeglądu inwestycji cen
tralnych w szerokim tego sło
wa znaczeniu, których war
tość kosztorysowa przekracza
100 min zł. Efektem przeglądu

powinna być decyzja o re
zygnacji, wstrzymaniu lub
przedłużeniw-w czasie ich rea
lizacji.

Następnie odbyła się wstęp
na dyskusja nad raportem za
tytułowanym „Funkcjonowa
nie gospodarki — stan 1 per
spektywy”.

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

wątpliwości co do treści, jakie
zamierza ona propagować, ale
w końcu stwierdzili, że jest u

nich demokracja i „każdy mo
że prowadzić w tym zakresie
własną politykę’’. W wyzna
czonym czasie i miejscu ze
brało się około 20 członków
„Solidarności” w „firmowych”
koszulkach i z odpowiednimi
hasłami, w tym m. in. z trans
parentem głoszącym: „Jesteś
my wdzięczni Ronaldowi Rea
ganowi i AFL-CIO za ich po
parcie dla „Solidarności” oraz
narodu polskiego”.

„Nowy Dziennik” pisze:
„Przez jakiś czas Polacy cze
kali spokojnie, filmowani
przez telewizję CBS. Ostatnie
hasło (to z nazwiskiem Reaga
na — przyp. red.) nie spodo
bało się jednak grupie osób
ze znakami służby porządko
wej parady, zażądały one, by
Polacy usunęli napis. Andrzej
Burghard (szef nowojorskiego
komitetu „Solidarności” —

przyp. red.) poszedł wobec te
go szukać organizatorów para
dy, którzy zapewniali uprze
dnio, że hasła nie będą cenzu
rowane. Na razie grupie Pola
ków pozwolono wyruszyć.
Przeszła jednak tylko do na
stępnej przecznicy, do rogu 27

ulicy, gdzie ją zatrzymano i
zażądano usunięcia hasła z

nazwiskiem Reagana. Polacy
nie chcieli się na to zgodzić.
Wówczas zaczęto wydzierać im
transparent. Doszło do starcia.

Jeden z Polaków, Stanisław
Niemiec, został pobity do tego
stopnia, że trzeba było nałożyć
mu szwy na skroni. Polacy nie
odwzajemnili się jednak bru
talnością. jak mówi A. Burg
hard, z ich strony padł tylko
jeden cios i to nieszkodliwy.
Żaden z atakujących Amery
kanów nie musiał być opatry
wany. Policja szybko inter
weniowała — czytamy dalej —

i uspokoiła wzburzonych. Ni
kogo nie zatrzymano, prawdo
podobnie dlatego, że osoby
najbardziej aktywne w bójce
nosiły opaski organizatorów
parady. Nazwisko jednego z

policjantów brzmi Loperena.
A. Burghard zanotował z ja
kiego pochodzi on komisariatu
i jaki ma numer (skąd my to

znamy? — przyp. red.). Po
starciu grupa Polaków weszła

na chodnik i nie uczestniczyła
dalej w paradzie: jak. mówi A.
Burghard — „straciła ochotę”.

Tyle opisu w „Nowym
Dzienniku”, do którego redak
cja dodaje jeszcze, że doszło
do „pożałowania godnego incy
dentu”, że nie dość że „grupie
kazano maszerować na końcu
parady” (chyba tam obowiązu
je nieco inna optyka wobec
polskich spraw, niż to się nie
którym wydaje), to „około ?0
osiłków ze straży porządkowej
zaatakowało grupę „solidarno
ściowców” bijąc ich do krwi,
bez protestu ze strony nowo
jorskiej policji i komitetu or
ganizacyjnego. w całości kon
trolowanego przez amerykań
skie związki zawodowe” oraz

że „incydent nie przysporzy
w listopadzie Mondale’owi i
Ferraru polsko-amerykańskich
głosów”.

Jest również komentarz i
pouczenie pod adresem „soli
darnościowców”. Otóż „jeśli
pragną oni reprezentować ruch

„Solidarności” w Ameryce —

pisze „Nowy Dziennik” — po
winni byli dokładnie poznać
nowojorską geografię politycz
ną" i wiedzieć, że „łączenie
republikańskiego ognia z de
mokratyczną (związkową) wo
dą, z góry zapowiadało wy
buch”'. I dalej „popełniono
błąd, mieszając Reagana z po
pierającymi Mondale’a związ
kami zawodowymi. Mamy w

tym incydencie dobitny dowód
na to, że nowo przybyli po
winni jednak zasięgać rady
starszej, emigracji polskiej”. .

I jeszcze jedno interesujące
zdanie z redakcyjnego komen
tarza „Nowego Dziennika”:
„Dynamizm „Solidarności” nie
sprawdził się w nowym dla jej
cilonków otoczeniu”, (chyba
nie tylko tam — przyp. red.)
oraz — uwaga! — „i nie będzie
się sprawdzał przez dłuższy
czas”. Czego by nie myśleć o

tym ostatnim sformułowaniu,
to jedno jest pewne: pochodzi
od redakcji niewątpliwie zna
jącej amerykańskie realia. W'
sumie zaś do całej tej hecy z

udziałem w paradzie, transpa
rentami, „wdzięcznością” itd.
pasuje jeszcze jedno zdanie z

komentarza „Nowego Dzienni
ka”: „Szkodzi . to polskiej
sprawie w Stanach Zjednoczo
nych”.

Nowy sezon

w teatrze „Maszkaron"
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
ekspozycję rysunków karyka
turzystów z RFN. Na otwarcie
nowej wystawy grafiki saty-
-'cznej Łotwy Radzieckiej w

Krakowie przybędzie redaktor
pisma satyrycznego „Dadzis”
z Rygi — Igor Palkws.

Trwają intensywne prace na

budowie nowej siedziby tea
tru „Maszkaron” przy ul. Bo
haterów Stalingradu 21. Załoga
Przedsiębiorstwa Rewalory
zacji Zabytków i kierownik
budowy inż. Antoni Nowak
dokładają wszelkich starań,
aby scena satyryczna zyskała
należne jej, przyzwoite miej
sce występów.

Jak już podawaliśmy „Masz
karon” gościł w tym roku w

RFN. Najbliższy
’

tydzień spę
dzi wśród polskich robotni

ków budowlanych na Wę
grzech, gdzie na zaprosze
nie przedsiębiorstwa „Komex”,
PBP „Budostal-2” i PBW „Bu-
dostal-7” pokaże „Dekamero-
na”.

Teatr Satyry „Maszkaron” to

scena, która zarówno w ubie
głym sezonie, jak i przed dwo
ma laty spełniła oczekiwania
widzów. Ambitny repertuar
nowego sezonu świadczy o

kontakcie z odbiorcą współ
czesnym.

Teatr satyry w Krakowie
wzbogacił swój zastęp aktor
ski przez zaangażowanie no
wych artystów — Haliny Kuź-
niakówny, Marzanny Fijał
kowskiej, Ewy Smiałkowskiej-
Mrożewskiej, Andrzeja Mroże-

wsklego, Andrzeja Frygi i
Krzysztofa Kursy* (IK)

Realne szanse

na otwarcie hotelu „Saskiego”
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

zostało z pewnością kilka mie
sięcy, ale jego dyrektor — Ma
ciej Rek jest już na stanowi
sku. Wprowadza mnie w taj
niki przyszłej hotelowej pla
cówki. Hotel zaplanowano na

160 miejsc • noclegowych. O-
czywiście przeznaczony będzie
zwłaszcza dla grup młodzieży
zagranicznej z NRD, Czecho
słowacji, RFN. Nie znaczy to,
że placówka nie będzie przyj
mowała zwyczajnych gości.
Dla tych rezerwować się bę
dzie 30 procent miejsc. Hotel
będzie miał trzy segmenty.
Pierwszy C, od ulicy Sławko
wskiej jest już prawie skoń
czony. W pokojach kończy się
właśnie prace kosmetyczne.
Wysokie, jasne pomieszczenia z

pewnością wielu użytkowni
kom spodobają się bardziej

niż „tradycyjne” niskie pokoi
ki w nowoczesnych hotelach.
Zarówno dyrektorowi hotelu
jak i dyrektorowi Wojewódz
kiego Biura Turystyki Mło
dzieżowej ZSMP „Juven.tur”
— Piotrowi Juśce bardzo za
leży • na tym, aby w starych
odnowionych murach utrzymać
atmosferę sprzed kilkudziesię
ciu lat. Stąd też w holu rzuca

się w oczy wspaniała winda z

końca XIX wieku, którą go
ście będą dostawać się na pię
tra. W jednym z pokoi hote
lowych odrestaurowano wspa
niałe freski. Aby wrócić do
starych dobrych tradycji ho
telarstwa. gospodarze chcą za
trudnić boyów, którzy sta
wiać będą się na każde ski
nienie gości.

Przyszli użytkownicy i rów
nocześnie główny inwestor —

krakowski „Juventur” jak wi

dać interesują się terminem o-

twarcia tej nowej dla Krako
wa placówki hotelowej. Po
zwiedzeniu obiektu doszłam
jednak do przekonania, że na

przybliżeniu terminu zakoń
czenia prac nie bardzo zależy

. głównemu wykonawcy —

Przedsiębiorstwu Rewaloryza
cji Zabytków. Czterech praco
wników pracuiacych na tym
obiekcie o godz. 11 rano na
wet laikowi wydaje się ilo
ścią niewystarczającą. A do
zrobienia jest jeszcze sporo.
Segment B od ul. Solskiego
jest jedynie w części skończo
ny. Prawie nie ruszony ostatni
segment C rokuje przedłużenie
się prac na kolejne miesiące.
Jak twierdzą gospodarze o-

biektu, bez drugiego segmentu
(B). w którym znajduje się
większość pomieszczeń gospo
darczych, hotel nie może funk

cjonować. O realnym terminie
nie rozmawialiśmy. Po co bo
wiem zapeszać. Faktem jest, że.
wiele się tutaj zmieniło. Jed
nak patrząc z perspektywy 14
lat zastanawiamy się dlacze
go aż tak długo?.- Tyle o

hotelu, który w swoich pla
nach ma oprócz normalnej ho
telowej działalności wiele a-

trakcji i dla przyjezdnych, I
dla krakowian i alk np. „night
Club” czynny przez całą noc,

usytuowany w piwnicach ka
mienicy przy ul. Solskiego 11.
Wiedeński wystrój kawiarni i
restauracji (dawne pomieszcze
nie „Kuchcika”) z pewnością
zyskają dobrą opinię wśród
konsumentów odwiedzających
te lokale.

Inne obiekty tego kwar
tału i ich oddanie do użytku
mieszkańcom miasta pozostają
na razie w sferze marzeń. Dwa
k:na i ogromna sala po byłej
„Grotesce” będą być może od
dane za następne 14 lat. Na to

wskazuje bowiem zaangażowa
nie prac na tych .obiektach. A
może się mylę?!...

MAGDALENA LINK

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

środków produkcji, wprowa
dzanie odpowiednich dawek
nawozów mineralnych, a tak
że przestrzeganie terminów a-

grołtechnicznych, odpowiednich
odmian nasion oraz innych e-

lementów potrzebnych w sy
stemie działania nowoczesnego
rolnictwa. Jeśli chadizi o kra
kowskie SITR, od początku
swego istnienia postulowało
m. in. zaopatrzenie rolnictwa,
przede wszystkich indywidu
alnego, w odpowiednie ma
szyny, zwracając szczególną u-

wagę na Jakość ich wykana-

Rolnictwo krakowskie
nia. VZ województwach kra
kowskim, tarnowskim i no
wosądeckim, które współdzia
łały w organizacji tego spot
kania, zauważono, że polityka
rolna dla tych trzech woje
wództw musi być jedna, w

czym powinni właśnie współ
działać inżynierowie i techni
cy rolnictwa maj'ący bezpo
średni wpływ na rozwój pro
dukcji rolnej i zwierzęcej.

Tarnowski oddział SITR re
prezentował na wczorajszej
konferencji prezes mgr inż. Je
rzy Jabłoński. Zwrócił on uwa
gę na pozytywne działanie tam

tejszego ośrodka m. in. w kilku
kierunkach, jak na przykład
produkcję i pomoc przy su
szarni zboża u rolników indy
widualnych, pracę nad bioga
zem, a także popularyzację u-

praw soli. Nad tym proble
mem zaangażowany jest cały
zespół i już w przyszłym roku
pod uprawę tej rośliny zosta
nie przeznaczone ok 200 ha.

Tamtejszy SITR popiera też
działalność nowatorską we

wsiach, co wyraża się m. in.

tym, że kilkunastu racjonali
zatorów, mających na swoim
koncie ulepszenie w sprzęcie

rolniczym, uzyskało pewne
poparcie WZKRiOR.

Na konferencji naukowo-

technicznej, jak wczoraj nas

poinformowano, zostanie wy
głoszony szereg referatów nau
kowców. Autorzy przekażą ca
ły oibraz dorobku 40-lecia PRL

w rolnicitwie i na wsi regionu
krakowskiego. Będą też oma
wiane sprawy dalszego rozwo
ju rolnictwa aglomeracji kra
kowskiej, a także małych o-

środków miejskich, które nie

są samowystarczalne gospo
darczo.

CZESŁAW MAŚLANA
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Przedsiębiorstwo Eksportu
Wewnętrznego „PEWEX"

ZAPRASZA

do nowo otwartego sklepu
w Tarnowie, ul. Lwowska 18

oferując
duży wybór ZMECHANIZOWANEGO SPRZĘTU

GOSPODARSTWA DOMOWEGO

oraz RADIOWO-TELEWIZYJNEGO
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INSTRUKTORKI

krawiectwa lekkiego
zatrudni zaraz

na korzystnych
warunkach

Zakład Doskonalenia

Zawodowego
Informacje: Kraków,'ul.

Dietla 88, tel. 66-10-88, w

godz. 8—15. I

SPRZEDAŻ

OPRYSKIWACZ plecakowy, sil
nikowy oraz motorynkę — sprze
dam. Os. Na Skarpie 38/13.

g-20862
SZCZENIĘTA „Dogi”, z rodowo
dem — sprzedam. Moskal Karol,
Łężany 246 k. Krosna, tel.
209-37. p-229

WTRYSKARKĘ hydrauliczną —

tanio sprzedam. Tel. 37-73-63.
g-21294

KAROSERIĘ Zastavy sprzedam za

30 tys. Maria Podsiadło, Mszana
Dolna, 1 Maja 26, tel. 277. A-165

ULE wielkopolskie z pszczołami
— sprzedam. Oferty 21232 „Pra
sa” Kraków, Wlślna 2.

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH

MINISTERSTWA GÓRNICTWA I ENERGETYKI

w Krakowie, ul. Brzozowa 5

zapewni Wam zdobycie atrakcyjnego zawodu w jednej
ze Szkół Zespołu:

L 5-letnim TECHNIKUM GAZOWNICTWA
kierunek: technik mechanik

specjalizacja: urządzenia i instalacje przemysłu ga
zowniczego

Ł ZASADNICZA SZKOŁA GAZOWNICTWA

zawody — monter sieci I instalacji gazowniczych
— mechanik maszyn i urządzeń gazowniczych

ABSOLWENCI NASZYCH SZKÓŁ MAJĄ ZAPE
WNIONE ZATRUDNIENIE W KRAKOWSKICH ZA
KŁADACH GAZOWNICTWA LUB INNYCH ZAKŁA
DACH GAZOWNICTWA NA TERENIE CAŁEJ
POLSKI.

Ponadto na absolwentów tych kierunków czekają B

gazownie, huty, koksownie i przedsiębiorstwa energe-
' S

tyki cieplnej w całym kraju. Absolwenci mogą podjąć 3

pracę w przedsiębiorstwach budowlano-montażowych ES
w miastach i na wsiach, jak również otwierać własne §
zakłady usługowe w zakresie gazownictwa.
W czasie nauki szkoła zapewnia:
— zakwaterowanie w internacie
— stypendium pieniężne
— udział w zajęciach sportowych, kołach zaintereso- 53

wań, w zespołach artystycznych
— udział w wycieczkach, rajdach turystycznych, le- ~

tnich obozach kajakowych i zimowych narciarskich 3

Wpisy przyjmuje orąz szczegółowych informacji «

udziela: Sekretariat ZESPOŁU SZKÓŁ ZAWODO- g
WYCH MINISTERSTWA GÓRNICTWA I ENERGE- 3

3 TYKI w Krakowie ul. Brzozowa 5 I piętro, pokój 101 s
S w godz- 8—15 telefon 22-49-55 lub 66-32-57.
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SPÓŁDZIENIA „JEDNOŚĆ ŁOWIECKA*

W WARSZAWIE

ul. Nowy Świat SB

poszukuje wykonawcy
— na wykonanie aranżacji wnętrza (roboty sto

larskie) sklepu myśliwskiego w Krakowie
przy ul. Krakowskiej 35.

Dokumentacja znajduje się do wglądu w Krakowie
w sklepie myśliwskim przy ul. Grodzkiej 8.

Bliższych informacji udzieli kierownik sklepu J.w.
tel. 22-70-72, w godz. 10—18, prócz sobót,
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WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK
SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWYCH

Zakład Projektowania i Usług Inwestycyjnych
„INWESTPROJEKT”

w Krakowie, uL Świętokrzyska 12

zatrudni pilni©
na korzystnych warunkach

♦ specjalistę ds. inwestycyjnych
♦ inspektora nadzoru robót budowlanych

inspektora nadzoru branży sanitarnej
Wymagane kwalifikacje zgodnie z przepisami obo

wiązującymi w biurach projektów.
Wynagrodzenie wg zasad przyjętych dla pracowni

ków Zakładu w nawiązaniu do Uchwały nr 135 Rady
Ministrów.

Oferty zawierające niezbędne dokumenty, należy
składać w Dziale Służb Pracowniczych III piętro, po
kój 311.
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KRAKOWSKA FABRYKA KABLI

I MASZYN KABLOWYCH

Kraków, ul. Wielicka 114

przyjmie do pracy
kobiety i mężczyzn:

< TOKARZY ♦ FREZERÓW ♦ ŚLUSARZY FOR
MIERZY 4 HYDRAULIKÓW ♦ ELEKTRYKÓW ❖
PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do

przyuczenia na operatorów maszyn kablowych.
Dobre warunki płacy

Hotel pracowniczy lub kwatery prywatne, stołówka
na miejscu.

Przedsiębiorstwo przystąpiło do zakładowego budow
nictwa mieszkaniowego.

Informacji udziela Dział Kadr, Kraków, ul- Wielicka
114, tel. 55-32-10-

Dojazd tramwajami linii nr 8, 6, 9, 13, 24,

FIATA 125p 1500, rok prod. 1981
pilnie sprzedam. Zgłoszenia: Dębi
oa, ul. Robotnicza 1A/43, w godz.
od16do19/ P-236

SYRENĘ R-20 — sprzedam, Kazi
mierz Kowalski, Bochnia, ul.
Krzeczowska 197. g-21248

PIANO Rhodes Mark I — sprze
dam. Krynica, tel. 25-30. g-20566
Z powodu wyjazdu sprzedam
Golfa LD. Piotr Leśniak, 32-440
Sułkowice, os. Zielona 3/21.

g-20924

SYRENĘ 105 L, 1981 — sprzedam.
Kraków, os. Kościuszkowskie
6/180. '

g-21256
SPRZEDAM gręplarnlę szarpak.
Oferty: nr 10098, Biuro Ogłoszeń,
Kielce.

ZMIANA NUMERÓW TELEFONICZNYCH

„INWESTOPROJEKTU” W TARNOWIE

Spółdzielnia Projektowania i Usług Inwestycyjnych
„Inwestprojekt” w Tarnowie, ul- Sowińskiego 19, za
wiadamia, że centrala telefoniczna o numerach wej
ściowych 30-01 do 07 uległa likwidacji.

Spółdzielnia „Inwestprojekt" posiada nowe numery
telefoniczne:
— sekretariat 49-36 /
— Dział Organizacji i Księgowości 30-02
— Pracownia Przygotowania Inwestycji 48-78
— Pracownia Realizacji 30-06
— Pracownia Projektowa 30-05

PRZETARGI

KOCIĘTA perskie (długowłose) —

sprzedam. Opole, tel. 344-10.

WARTBURGA, rok 1981, silnik
kompletny *oraz blok, magnetofon
Akal — sprzedam. Kraków. Ol
szańska 19, tel. 11 -69-73. g-20800

LOKALE

FSiKT — KRAKOWSKI
OŚRODEK TANECZNY

organizuje
w salach własnych
i na zlecenie szkół

oraz

placówek oświatowych

kursy TAŃCA
TOWARZYSKIEGO

t, n ł III stopnia
I kursy

ROCK AND ROLLA

WPISY i informacje w

biurze KOT przy ul. Bo
gusławskiego 2/4 (przecz
nica z ul. Sarego), tel. 22-

53-94, codziennie w godz.
9—18, w soboty w godz.
9—14.

ZAPRASZAMY!
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KURSY I

■ dekoratorśtwa wnętrz
1 wystaw sklepowych

■ rysunku odręcznego
. organizuje

KSP „OŚWIATA”
Punkt informacyjny: Kra
ków, ul. Krowoderska 19,
tel. 22-79-99 .
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KURSY
zlecone

dla zakładów pracy:

♦ spawania elektryczne
go i gazowego

♦BHPip.poż. I,Hi
III stopnia

♦ obsługi suwnic

♦ obsługi autoklawów

♦ obsługi wind towaro
wo-osobowych
oraz inne

zlecone

przez zakłady pracy

organizuje
KSP „OŚWIATA”

Kraków, ul. Mazowiecka
29, tel. 38 -34-72, 33-94-23.

MIESZKANIE własnościowe, su-

perlcomfortowe, 80 m2, z telefo
nem, w atrakcyjnym punkcie
Krakowa — zamienię na domek
spółdzielczy, na osiedlu Zarzecze-
Widok (może być stan surowy).
Warunki do uzgodnienia. Oferty
20880 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

2 pokoje z kuchnią, 32 ml, wła
snościowe — zamienię na więk
sze, spółdzielcze. Óferty 20909
„Prasa” Kraków, Wiślna I.

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG SOCJALNYCH
I SZKOLENIA W KRAKOWIE, OS -SŁONECZNE 3

przyjmie na korzystnych warunkach
ZLECENIA NA PRZEWOZY PRACOWNICZE

I WYCIECZKI
od przedsiębiorstw gospodarki uspołecznionej na okres

długofalowy.
Oferty prosimy kierować do Działu Transportu

PUSiSz. Kraków, os. Słoneczne 3.

Informacji udziela Dział Transportu, tel. 44-73-98. s
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Przedsiębiorstwo Produkcji i Montażu Urządzeń Elektrycz
nych Budownictwa „Elektromontaż” nr 2 Kraków ul. Łowiń-
skiego 7 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO zleci wykonanie robót remontowych w n. Ośrodku
Wczasowyńi „Elgród” Muszyna ul- Lipowa 4, gdzie można
również uzyskać bliźsźych informacji.

Do zakresu robót będzie należało:
— malowanie farbą klejową oraz olejną ścian, okien, drzwi

I, II piętra oraz pomieszcżeń kuchennych i socjalnych. Ter
min wykonania m-c Xf.84 r. ,

— wykonanie nowych skrzydeł drzwiowych, garażowych dre
wnianych. Termin wykonania do 30.X.84

— naprawa oraz malowanie elewacji budynku. Termin wy
konania maj — czerwiec 1985 r.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Podkładki ofertowe można uzyskać u kierownika DW „El
gród” Muszyna ul. Lipowa 4.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z napi
sem „przetarg” do 25-IX.1984 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąipi w dniu 26.IX.1984 r. o

godz. 9.

Oferty należy składać pod adresem: Przedsiębiorstwo Pro
dukcji i Montażu Urządzeń Elektrycznych „Elektromontaż”
nr 2 Kraków ul. Łowińskiego 7.
. Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferty lub uniewa
żnienia „przetargu” bez obowiązku podania przyczyn.

kAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA?

KONSTRUKCJĘ STALOWĄ
biologicznej oczyszczalni ścieków

typ „Bioblok Mu-100”

o wydajności oczyszczania 100 m’ ścieków na dobę

SPRZEDA

wg wartości księgowej
SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH

w Czernichowie, woj. miejskie krakowskie

Szczegółowych informacji udziela Dział Inwestycji
SKR Czernichów, w godz. 8—14 tel. Czernichów 121.

K-6975

WWWVWWWWVWVVWWWWWY

I KURSY JĘZYKÓW OBCYCH

dla początkujących 1 zaawansowanych
ORGANIZUJE

| TOWARZYSTWO WIEDZY POWSZECHNEJ

g kursy prowadzone metodą laboratoryjną i tradycyjną:
konwersacyjne i przygotowujące do egzaminów

państwowych
3 ZAPISY:

— w ŚRÓDMIEŚCIU — codziennie z wyjątkiem so
bót w godzinach 11—14 i 15.30—17.30 w Zarządzie
Krakowskim T'TP, ul. Basztowa 15, IV p.

— w NOWEJ HUCIE — w poniedziałki i środy w

godz. 16—18 w XI Liceum Ogólnokształcącym,
Nowa Huta. oś. Teatralne 33

— w PROKOCIMIU NOWYM — w poniedziałki,
3 środy i piątki w'godzinach 16—18 w Osiedlowym

Ośrodku Wiedzy, ul. Kurczaba 7/42
fmimiininismmiminiimsiiiimmmmmiiiiiniiiiiiiiiii

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM dom Jednorodzinny,
piętrowy. Wolne mieszkanie, cen
trum Dębicy. Zgłoszenia: Dębica,
Rzemieślnicza 23. P-B42

GOSPODARSTWO rolne o powie
rzchni 2,60 ha bardzo dobrej zie
mi wraz z domem, zabudowania
mi gospodarczymi, koło dobrej
szosy, przystanku autobusu, 12
km od Bochni, woj, tarnowskie
— sprzedam. Antonina Mach,
32-600 Oświęcim, ul. Wałowa 5.

g-21002
SPRZEDAM działkę 0,56 ha, do
mek Jednorodzinny, zabudowania
gospodarcze — Przyszowa k. Li
manowej. Jacek Plata, 34-604
Przyszowa 3 lub Zakopane tel.
28-75, -Wieczorem. g-20945
SPRZEDAM kamienicą z wolnym
mieszkaniem 150 ms — Śródmie
ście. Oferty 20843 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

110 m«, pełny
komfort — sprzedam. Dębica, ul.
Młodej Gwardii 5, P-230

DOM piętrowy,
irt —

USŁUGI

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez
pieczenie i tapicerskle wykończe
nie drzwi (wybór zamków 1 kolo
rów), uszczelnianie, przeróbki
okien, zaczepy okienne Ttlrschmld,
tel. 21 -44-06, w godz. 8—12 1 15—18.

g-22fi70

ANTYWŁAMANIOWĘ zabezpie
czenie drzwi, komfortowe wykoń
czenie z zamkami ESKABE —

Skarbiec W-wa, wykonuje Spot.
.Parkiet” Zakład Nr 8 Warmiń

ska 1, zlecenie, informacje tel.
37-50-17 od 8 do 12. Stare i nowe

budynki. Solidnie fachowo — ce
ny konkurencyjne.

RÓŻNE

DUŻY wybór ofert matrymonial
nych dyskretnie przesyła „NEP
TUN”, Gdańsk 50, skrytka 7.

NAWIĄZĘ współpracę z firmą
polonijną już czynną w zakresie
przetwórstwa drewna i wyrobu
mebli, lub nowo powstającą. Po
siadam budynki o pow. 2 .000 mz

i przygotowanie fachowe w tej
dziedzinie. Oferty pisemne: „8431”
Biuro Ogłoszeń Rzeszów.

POSIADAM budynek gospodarczy
o powierzchni 700 mt (woda, c. o.,
siła) — oczekują propozycji. Zy
ta Frejowska, Nagłowice 66, woj.
kieleckie, tel. 75-26. g-20546

miiKniniimiBaBiMimiuiimmiHmnHiMiiiiiimuKHiiliiiisim
S ZARZĄD SPÓŁDZIELNI TRANSPORTU WIEJSKIEGO Ę

w Tarnowie, ul. Bema 17

! ZATRUDNI natychmiast |
Ę ♦ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO w Zarządzie Spół- 5

dzielni
S < DYREKTORA ODDZIAŁU W BOCHNI, ul. Party- E

zantów.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Zarządzie -

2 Spółdzielni w Tarnowie, ul- Bema 17, tel. 59-21, £
TuscBBtaiBsumtEBsscEPsaiEtBeBiiiuuuiittinsiłuruBiiiuBiiimmimii
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□□□□□□□□□□
PRODUCENTA torebek foliowych

— posiadających atest dopuszczający do kontaktu
z artykułami żywnościowymi

poszukuje
PRZEDSIĘBIORSTWO POLONIJNE

Oferty uprasza się kierować: Kraków, tel. 22-84-86,
22-84-02.

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTU
SAMOCHODOWEGO ŁĄCZNOŚCI NR 8

w Krakowie, ul. Cystersów 21

KRAKOWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU
GUMOWEGO „STOMIL”

w Krakowie, ul. Rzeźnicza 22

przyjmq młodzież
w wieku 16—18 lat

DO OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

typu dochodzącego.
Kandydaci zgłaszający się do hufca mają możliwość:

ukończenia szkoły podstawowej, ukończenia kursu
przyuczenia do zawodu operator maszyn i urządzeń do
produkcji wyrobów gumowych.
„ Wpisy przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr

i Szkolenia, telefon 21-43-11 wewn. 239, 286.

KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA CUKIERNICZA

W KRAKOWIE

ul. Dominikańska 3

przyjmie do pracy pracowników
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

INSPEKTORA ds. BHP

oraz

? SPRZĄTACZKI HAL PRODUKCYJNYCH

Wynagrodzenie wg obowiązującego układu zbiorowe-
g go dla pracowników spółdzielczości pracy.

Bliższe informacje oraz zgłoszenia osobiste z doku-
9 mentami w komórce personalnej w Krakowie, ul. Do-

minikańska 3, tel. 22-28-61 i 22-98-50.

KRAKOWSKIE ZAKŁADY ODLEWNICZE „ZREMB”
w Krakowie, ul. Mogilska 71

ZATRUDNIĄ natychmiast
na korzystnych warunkach płacowych:

z-cę kierownika Działu Zaopatrzenia ł Gospodarki
Materiałowej
z-cę kierownika Magazynu Głównego
mistrza w Wydziale Odlewni (inż. odlewnik)
mistrza w Dziale Utrzymania Ruchu (inż. elektryk)
organizatora produkcji w Odlewni (inż. odlewnik)
rewidenta zakładowego
księgową •t

formierzy — odlewników
rdzeniarzy (mężczyźni 1 kobiety)
suwnicowych (mężczyźni i kobiety)
tokarzy
ślusarzy remontowych
elektryków utrzymania ruchu
kontrolerów jakości (odbiór odlewów, odbiory me
chaniczne) /
łazienne
robotników niewykwalifikowanych do produkcji
i transportu-

Dla pracowników niewykwalifikowanych zakład or
ganizuje szkolenie dla zdobycia atrakcyjnych i dobrze
płatnych zawodów formierza, rdzeniarza i tokarza.

Zakład zatrudni również w niepełnym wymiarze cza
su pracy emerytów i rencistów. Warunki pra«v i płacy
do uzgodnienia.

Dla zamiejscowych podejmujących pracę w zawo
dzie formierza, rdzeniarza lub tokarza Zakład zapew
nia zakwaterowanie.

Szczegółowych Informacji udziela i przyjmuje zgło
szenia Dział Kadr, Kraków, ul. Mogilska 71, pokój 34,
teł. 11-51-11, wewn. 26, w godzinach od 8 do 15.

♦ii
❖
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♦
♦

J

zatrudni
pracowników na stanowiska:

O GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
< KIEROWNIKA STACJI OBSŁUGI

Warunki pracy i płac do omówienia w PTSŁ-Nr 5
j Krakowie, ul. Cystersów 21, tel. 11-55-55, wewn. 12.

UWAGA! OKAZJA!

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

zawiadamia
że w dniach 18 i 19 września 1984 r. odbędzie się

GIEŁDA MATERIAŁÓW ZBĘDNYCH
w magazynach Bazy Materiałowej oraz Zakładu Tran-

portu i Sprzętu w Krakowie przy uł. Kosiarzy 10, tel.
55-18-85 i 55-16-96.

NA KTÓREJ OFERUJE

♦ okucia budowlane, ♦ ościeżnice metalowe FD-5 I

FD-6 ♦ szczeliwo smołowcowe przecenioną stolar
kę budowlaną uszczelki gumowe 43X3 mm 4^ wen
tylatory i aparaty grzewczo-wentyłacyjne „NEDUX” ♦
agregaty grzewcze typu AGP-80 używane na olej na
pędowy uchwyty i rozpory typu R-6, UGS 1 UGO

do technologii W-70 ♦ lekki sprzęt budowlany używa
ny ♦ zacieraczki elektryczne do tynku ♦ łożyska ♦
narzędzia tokarskie ♦ części do samochodów różnych
typów i do maszyn budowlanych ♦ oraz materiały
elektrotechniczne i elektroniczne.

Dojazd do ui. Kosiarzy 10 autobusem nr 137 z placu
Bohaterów Getta i nr 148 z placu Centralnego w No
wej Hucie.

Zainteresowane przedsiębiorstwa gospodarki uspo
łecznionej i nieuspołecznionej oraz osoby prywatne
winny zgłosić się w tych dniach w godz. 8—14.

K-7003

Dyrekcja
Krakowskiego Przedsiębiorstwa

)brotu Surowcami Włókienniczymi
i Skórzanymi

w Krakowie^ ul. Wielicka 2

ZATRSJDNI nałachmiasł

NA 1/2 ETATU: '

INSPEKTORA NADZORU BUDOWLANEGO z

uprawnieniami
♦ SPAWACZA

ELEKTRYKA

KONSERWATORÓW i SORTERÓW SKÓR
4 HYDRAULIKA

♦ ROBOTNIKÓW TRANSPORTU WEWNĘTRZNE
GO

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr
Przedsiębiorstwa, Kraków, ul. Wielicka 2, tel. 55-00-63.

KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA

OGRODNICZO-PSZCZELARSKA

W KRAKOWIE

Rynek Kleparski 7

ZATRUDNI
♦ operatorów sprężarek amoniakalnych

elektromechaników aparatury kontrolno-pomiaro
wej
ślusarzy remontowych maszyn i urządzeń

♦ elektryka utrzymania ruchu
konserwatorów elektrycznych wózków widłowych

♦ kierowców elektrycznych wózków widłowych
♦ sprzedawców w sklepach owocowo-warzywnych

robotników magazynowych
kierowników sklepów branży owocowo-warzyw

nej♦ inspektora ds. bhp I p.poż.
dekoratora

♦ księgowe
0 maszynistki
♦ referentów do działu administracji, rozliczeń, opa

kowań

Bliższych informacji udziela Dział Spraw Pracowni
czych KSOP — Kraków, Rynek Kleparski 7, pokój 101,
tel. 22-02-44.

WOJEWÓDZKI KLUB KARATE W SIERADZU

| OFERUJE
Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego

„CHEMOBUDOWA-KRAKÓW”

zatrudni natychmiast:
o MURARZY

9 TYNKARZY
® CIEŚLI
O ZBROJARZY
• BETONIARZY — ROBOTNIKÓW
• BLACHARZY — DEKARZY
• STOLARZY
• POSADZKARZY

PONADTO:
INSTRUKTORA wychowawcę uczniów w Inter
nacie

• KIEROWNIKÓW BUDOWY I MISTRZÓW BU
DOWY z praktyką w budownictwie

• KIEROWNIKÓW MAGAZYNÓW

Przedsiębiorstwo zapewnia bełpłatne zakwaterowa
nie w hotelu pracowniczym.

Ponadto Przedsiębiorstwo dysponuje ośrodkami
wczasowymi w górach i nad morzem.

Pracownikom przysługują uprawniania z tytułu
„KARTY BUDOWLANYCH”

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, Dział Kadr
i Szkolenia Zawodowego Kraków, ul. Stachowicza 18.
pokój nr 12 (parter) telefon 22-21 -60.

W SPRZEDAŻY WYSYŁKOWEJ

Ubrania treningowe KARATE tzw. KARATEGI w

cenie 1600 zł/komplet
w rozmiarach:

w0".na 152—158 cm wzrostu

„1" na 164—170 cm
’

na 176—182 cm
’

„3” na 188—194 cm

Rękawice treningowe do wałki karate w cenie 700

zł/parę
Nagolenniki treningowe w cenie 900 zł/parę
Kaski treningowe do walki karate w cenie 1300
zł/szt.

Pasy obciążeniowe do treningów karate w cenie
1700 zł/konaplet

’

Zamówienia zostaną zrealizowane nabywcom Indy
widualnym lub zbiorowym po wpłaceniu odpowiedniej
kwoty na konto NBP O/W Sieradz nr 73004-5496-132
Wojewódzki Klub Karate 98-200 Sieradz, ul. Żwirki i

Wigury 1.

Należy podać dokładny adres z kodem, a na odwro
cie — ilość zamówionego sprzętu i rozmiar. Realizacja
zamówień następuje według kolejności wipłat. Stowa
rzyszenia i instytucje otrzymują 5-proc. marżę handlo
wą.

Informacja telefoniczna: 58-28 Sieradz.
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• w dniu 3 bm. w restaura
cji „Europa" klient zamówił
fasolkę po bretońsku. W pew
nym momencie zauważył, że
fasolki mają otwory, z których
wystają łby białych robaków.
Zakwestionował więe u kel
nerki tę dodatkową porcję
mięsa, co ona z kolei skwito
wała wzruszeniem ramion, że

niby nic takiego się nie stało.
Kierownik restauracji gorąco
przeprosił klienta i wyjaśnił
mu, że to nie ich wina bo nie
są w stanie sprawdzać każdej
fasolki. Skończyło sle tylko
trzydniowym zwolnieniem le
karskim dla niefortunnego
konsumenta z powodu ostrego
zatrucia pokarmowego. Praw
dziwy happy end!

• w kawiarni „U Zalipia-
nek” w toalecie nie ma ani je
dnego kurka umożliwiającego
skorzystanie z umywalki. Słu
sznie! Mamy kryzys wodny i
klienci powinni przychodzić do
kawiarni z czystymi rękami.

© w piwnicy budynku przy
ul. Wincentego Danka 5 zalę
gły się pchły. Administracja, w

której interweniują lokatorzy
znajduje się w domu naprze
ciwko, ale jak do tej pory ża
dnych działań nie podjęła. Ca
ła nadzieja w tym, że pchły
zmienią piwnice. Reakcja bę
dzie natychmiastowa.

Walczyć z pożarem zanim wybuchnie

Kiedy poprawi się zaopatrzenie „Suponu**?
Właściwe przygotowanie i

wyposażenie pomieszczeń w

niezbędny sprzęt pożarniczy
jest dużą gwarancją, że w

przypadku pojawienia się
ognia będzie można szybko i
sprawnie go ugasić.

Przedsiębiorstwo Handlowo-
-Techniczne Sprzętu Pożarni
czego „Supon” jest jedynym
dystrybutorem tego zapewnia
jącego bezpieczeństwo sprzętu
na obszarze pięciu województw:
miejskiego krakowskiego, ra
domskiego, kieleckiego, nowo
sądeckiego i tarnowskiego.
Dostarcza ono umundurowa
nie, środki gaśnicze (proszki i
preparaty pianotwórcze), sprzęt
gaśniczy (motopompy i węże)
dla zawodowych i zakłado
wych jednostek straży pożar
nej oraz w większości przy
padków dla innych odbior

ców (nowo uruchamiane obiek
ty, szpitalnictwo, przedszkola,
szkoły, obiekty zabytkowe),
gdzie zważywszy na wartość
przechowywanych towarów
czy też eksponatów nie moż
na pozwolić sobie nawet na

najmniejsze igraszki z ogniem.
„Supon” posiada bogaty

asortyment sprzętu pożarni
czego, jednak daleko jeszcze
do ideału. Nie wystarcza wę
ży tłocznych, co spowodowane
jest głównie niewielkimi do
stawami. Sytuację ratuje im
port, ale jak łatwo się domy
ślić, niecałkowicie. Dlatego też
wiele uwagi powinno się po
święcić zabezpieczeniu tych u-

rządzeń zainstalowanych w

wielu miejscach użyteczności
publicznej, które najczęściej
używane są do mycia placów,
podlewania ogródków itp.

Równie niewesoło jest z za
opatrzeniem w podręczny
sprzęt gaśniczy, zwłaszcza w

gaśnice pianowe i śniegowe
oraz halonowe. W tym ostat
nim przypadku gaśnice są,
ale nie ma potrzebnego do
ich napełnienia halonu, który
za ciężkie dewizy sprowadza
ny jest z zagranicy. O ten,
wysysający tlen z obszaru
objętego pożarem, środek za
biegają prawie wszyscy.

Bardzo mało jest drabin
nasadkowych (składane trzy
segmenty). Dziwne, ale nie
zmiernie ciężko jest kupić w

sumie kilka desek z paroma
metalowymi okuciami, których
dostawcą jest aż Gdańskie
Przedsiębiorstwo Produkcji
Leśnej w Sopocie.

Podobnego typu absurdalna
sytuacja występuje z zao

patrzeniem w najzwyklejsze
w świecie metalowe skrzynki
hydrantowe, których nikt nie
potrafi wykonać w dostatecz
nej ilości.

Oddzielną dziedziną działal
ności „Suponu” jest wykony
wanie dokumentacji technicz
nej, konserwacja i naprawa
podręcznego sprzętu gaśnicze
go oraz instalacja elektroni
cznych urządzeń przeciwpo
żarowych (optycznych, dym
nych i izotopowych). W tym
przypadku jest wszystko nie
zbędne do świadczenia tego
typu usług z wyjątkiem...
ludzi. Drastyczny brak rąk do
pracy paraliżuje i wręcz unie
możliwia pracę przedsiębior
stwa. Strach pomyśleć co bę
dzie, gdy dowie się o tym
czerwony kur. (koź)

STARY — SCENA MAŁA (Sław
kowska 14): R. Kleberg: Ucznio
wie czarnoksiężnika — 20. BAGA
TELA (Karmelicka 6): P. Mari-
vaux: Igraszki trafu 1 miłości —

19.15. LUDOWY (os. Teatralne 34):
A. Fredro: Zemsta — 11, SCENA

„NURT” (os. Teatralne 34): J.
Tuwim: Bal w operze — 12 1 19.15,
GROTESKA (Skarbowa 2): Z. Po-

prawskl: Pucheroki — 10.

Pozostałe teatry nieczynne.

• Klub Wychowanków UJ
(Świerczewskiego 1'): „Mała
jest piękna” — prelekcja i

przezrocza mgr. Jerzego Bojar-
sk:eigo o wyspie Malcie — 18.

• KDK „Pałac pod Barana
mi” (Rynek .Gł. 27): Wieczór
klubowy SML Country nt.

„Historia bluesa”. Udział weź
mie Zygmunt Chojnacki — 18

• Śródmiejski Ośrodek Kul
tury (Mikołajska 2): Wystawa
prac dziecięcych z klubu „Pę
dzelek” (10—16).

• DOK (Liimanowsfciega 24):
„Podgórski pejzaż” — wysta
wa prac plastyków nieprofe
sjonalnych (9—17).

Święta
na morzu

Jak poinformował nas szef
Biura Morskiego P2B w Kra
kowie Marek Rowedki już nie
bawem w biurach podróży
można będzie wykupić miejsca
ńa wycieczkę promową do
Travemunde — Lubeki i Ko
penhagi. Termin wyjazdu w

okresie Świąt Bożego Naro
dzenia między 23—27 grudnia
1984 r. Na promie zostanie zor
ganizowana kolacja wigilijna.
Wieliką atrakcją rejsu będzie
występ duetu znanych akto
rów Elżbieta Barszczewska —

Roman Wilhelm! którzy za
prezentują sztukę „Dwoje na

huśtawce”. Bilety w cenie 40
—60 tys. zł od osoby oferują
„Gromada”, „Logastur”. PTTK,
„Wawel-Tourist” i „Orbis” w

Nowej Hucie, (żur)

Ważne

dla studentów
Już po raz kolejny Zarząd

Krakowski Związku Socjalis
tycznej Młodzieży Polskiej, or
ganizuje w Piwnicznej obozy
adaptacyjne dla nowo przyję
tych studentów na krakowskie
uczelnie, w terminie 15—21 IX
i 21—27 IX.

Obozy będą miały charakter
adaptacyjno-wypoczynkowy. W
programie przewidziano m. in.
spotkania z władzami uczelni
i przedstawicielami organiza
cji młodzieżowych działają
cych na wyższych uczelniach.

Szczegółowych informacji
udziela Wvdział Akademicki
ZK ZSMP al. Słowackiego 48,
III p., teł. 33-55 -95 lub 33-52-00
wewn. 30.

SOS dla rzek

W sprawie

ochrony ujęć wody pitnej
W związku z utrzymywa

niem się wyjątkowo niskich
stanów wód w rzekach, wzra
sta niebezpieczeństwo nad
miernego ich zanieczyszczania,
co może spowodować okreso
we wyłączenia ujęć wody pi
tnej i pogłębić krytyczną sy
tuację zaopatrzenia ludności
w wodę. Dotyczy to głównie
obszarów zlewni rzek: Ruda
wy, Sanki, Dlubni. Skawinki,
Raby oraz potoku Sciekiec.

Z uwagi na rangę sprawy
zwracam się z apelem do
wszystkich użytkowników wód
na terenie województwa kra-,
kowskiego o:

© rzetelną eksploatację
posiadanych urządzeń do pod
czyszczania, oczyszczania i

gromadzenia ścieków,

© przestrzeganie procesów
technologicznych i eksploata
cyjnych urządzeń produkcyj
nych,

© właściwe magazynowa
nie i użytkowanie materiałów

pędnych, nawozów sztucz
nych, środków ochrony roślin,

© niewysypywanie śmieci

oraz odpadów w pobliżu ro
wów odwadniających, potoków
i rzek.

O przypadkach zaniedbań
mogących spowodować zanie
czyszczenie wód proszę in
formować urzędy gmin oraz

miast i gmin, rejonowe urzę
dy spraw wewnętrznych, po
sterunki MO a także Wydział
Ochrony Środowiska (ten osta
tni za pośrednictwem „zielo
nego telefonu” 21-33 -64).

Równocześnie przypominam,
że w celu wyegzekwowania
obowiązków ochrony wód na
łożonych na ich użytkowników,
stosowane będą przepisy usta
wy o postępowaniu egzekucyj
nym w administracji oraz

środki karno-administracyjne
przewidziane w art. 126—129

ustawy prawo wodne (Dz. U. z

1974 roku nr 38, poz. 230).

„Rozmowy z katem na scenie „Nurt“
18 IX o godzinie 19.15 scena

„NURT” Teatru Ludowego
wznawia po wielomiesięcznej
przerwie „Rozmowy z katem”

Kazamięrza Moczarskiego. Ich

autor, żołnierz konspiracji i

organizator podziemnego wy
miaru sprawiedliwości, został
w 1945 r. uwięziony pod fał
szywymi zarzutami. Część
swej więziennej drogi przebył
w jednej celi z ludobójcą, osła
wionym likwidatorem warsza
wskiego getta, generałem SS
— Jiirgenem Stroopem. Mo
ralna wrażliwość, inteligencja
i pamięć pozwoliły Kazimie

rzowi Moczarskiemu po wyj
ściu na wolność odtworzyć z

drobiazgową wiernością treść
swoich rozmów ze Stroopem,
typowym przedstawicielem
mentalności oddanej w służbę
orzemocy.

Adaptacja sceniczna utworu

jest dziełem Bogdana Urban
kowskiego. Reżyseria Jan Bud
kiewicz, scenografia: Jerzy
Szeski. W roli Moczarskiego
występuje Henryk Giżycki,
Stroopa Janusz Sykutera,
Schielkiego Janusz Rafał No
wicki, strażnika Adam Dzie-

szyński.

Farmaceuci

z dzienniczkami
Udręczonym kolejkami w aptekach krakowianom za

świtała nadzieja. Dyrekcja „Cefarmu” rozesłała do aptek
zawiadomienie nr 57 podpisane przez z-.cę dyrektora
i kierownika działu, aptek. Czyżby dyrekcja obiecała
zwiększenie ilości farmaceutów lub szybką likwidację
przynajmniej części braków? A może lepszą organizację
czy injormację? Nie, proszę pacjentów, ale od tego roku
każdy pracownik apteki otrzyma zeszyt. W tym zeszycie
— dzienniczku kierownictwo apteki będzie stawiało stop
nie, przepraszam: oceny, w oparciu o pracowicie wyliczo
ne kryteria, których jest aż siedem. Po dyscyplinie, wy
dajności, fachowości i samodzielności na piątym miejscu,
już na piątym (!) figuruje stosunek do nas, czyli pacjen
tów. Tuż za nim stosunek do przełożonych, a na końcu
postawa społeczna. Swoją drogą ciekawi nas czy życzliwy
stosunek do pacjentów będzie równy przy ocenie życzli
wemu stosunkowi do przełożonych czyli dyrekcji.

Kierownik i zastępca w aptece winien mozolnie wypeł
niać dzienniczęik dla każdego pracownika, sprzątaczki tez,
bo, jak czytamy, dyrekcja wyraża nadzieję, że świadomość

dokonywania oceny pracy zmobilizuje podległych pracow
ników do lepszej i wydajniejszej pracy, kierownictwu zaś

pozwoli na bardziej wnikliwe i sprawiedliwe dzielenie pre
mii motywacyjnej oraz typowanie pracowników do prze
szeregowania. Ocenę musi oczywiście zatwierdzić,, prze
praszam: podpisać, zainteresowany. Dzienniczek należy
okazywać dyrekcji, a w razie przejścia pracownika do in
nej apteki, dzienniczek może być przekazany, o ile szef
nowej apteki życzy sobie tego. A jeżeli nie życzy sobie —

to co? Tego zawiadomienie nr 57 nie wyjaśnia. Proponu
jemy uzupełnienie: dzienniczek zniszczyć komisyjnie, a w

nowej aptece założyć nowy. Jak się dowiadujemy w apte
kach podległych krakowskiemu „Cefarmowi” pracuje dwa

tysiące osób. Dwa tysiące zeszycików trzeba pilnie wypeł
nić. Drodzy farmaceuci, a może lepiej ten czas przezna
czyć na obsługę nas, pacjentów. Może lepiej by kierow
nictwo i zastępcy, jak dotychczas, pomagali w ekspedycji
i przygotowaniu leków, a wypełnianie dzienniczków po
zostawili urzędnikom w dyrekcji. W

W kolejce po telefon
W poniedziałki i czwartki w

Wojewódzkim Urzędzie Tele
komunikacji przyjmowane są
skargi od ludności. W efekcie
wszystko sprowadzą się do
składania nowych próśb, za
świadczeń, monitów dotyczą
cych przyspieszenia założenia
telefonu. W tygodniu dyrekto
rzy przyjmują 70—80 osób. Ro
cznie ponad 4,5 tysiąca ludzi
przychodzi do WUT z myślą,

że lepiej będzie jak osobiście
wręczą kompetentnym osobom
podania. W zasadzie niczego
to nie zmienia a tylko zwię
ksza bałagan. Jednak nie tra
fia to nikomu do przekonania.
Faktem jest, że mimo wyraź
nego rozwoju krakowskiej te
lekomunikacji jeszcze przez
wiele lat posiadanie własne
go, domowego telefonu uzna
wane będzie za luksus, (żur)

Pisanie o trudnościach ko
munikacyjnych, autobusowych
jest dość monotonne. Brak ta
boru, likwidacja kursów, tłu
my na przystankach... Jednak
że to co się dzieje na trasie
Proszowice — Radziemice —

Smoniowice — Obrażejowice
wymaga naszej pilniejszej u-

wagi, ponieważ gmina radzie-
micka nie leży na tzw. szlaku
przelotowym i kursy autobu
sów Państwowej Komunikacji
Samochodowej powinny po
magać ludziom wykonywać
siooje obowiązki.

Pewnego dnia autobus re

PKS powinien pomóc mieszkańcom

Radziemic, Smoniowic i Obrażejowic
lacji Proszowice — Radziemice
nie odszedł ani o godz. 12.00,
ani o godz. 13.00, ani o godz.
14.30. 1 września poranny kurs
autobusu PKS — zaplanowa
ny, nie skreślony — nie od
był się. Mówimy o relacji Ra
dziemice — Proszowice. Dzieci
i młodzież spóźniają się do

szkól, pracownicy gminy ra-

dziemickiej nie mogą ani w

terminie przyjechać do zajęć,
ani zaplanować porządnie po
południa, ponieważ nie wiado
mo czy autobus przyjedzie...

Wsie położone na uboczu po
winny być — zgodnie ze sło
wami przedstawicieli dyrekcji

WPPKS w Krakowie na spo
tkaniu u naczelnika urzędu w

Proszowicach jak również w

Radziemicach — przedmiotem
szczególnej uwagi pracowni
ków komunikacji. Nie ma tam

kolei, wszystko zależy od (ko
munikacji autobusowej, są
siednie wojeu.odztu'o kie
kie nie w:p.może pr'.'caż
Krakowa itd itd. Trzy namy
za słowo panowie dyrektorzy!
Liczymy, że najbliższe dni
przyniosą poprawę to znaczy
— wykonywanie usług przewo
zowych zgodnie z planem.

(J)

Poszukujący garażu za
zdroszczą tym, którzy je
już mają. Ci ostatni zaś
zamiast siedzieć cicho i
Bogu w duchu dziękować,
że mają schronienie dla
swych pojazdów, szukają
dziury w całym. Przykła
dem tego typu niewdzięcz
ników jest kilkudziesięcio
osobowa grupa mieszkań
ców z osiedla XX-lecia
PRL przechowująca swe

samochody w znajdujących
się w podpiwniczeniu ga
rażach. Przed kilkunastu
laty w blisko połowie
istniejących tutaj garaż?/
zlikwidowano wypusty
grzewcze jako zbędne a

gospodarz osiedla Spół
dzielnia Mieszkaniowa
„Hutnik” zadecydowała od
liczyć od łącznej sumy
czynszu opłatę za dostar
czenie ciepła do tych po
mieszczeń. Pozostałe osoby
wynajmujące garaże z O-
grzewaniem płaciły da
lej normalnie. Jednak bli
sko dwa lata temu w obli
czu znacznych podwyżek

Grzejnikowy ping—pono
za wynajmowane miesz
kania osoby te zaczęły się
zastanawiać jak to możli
we, że na tym samym o-

siedlu. w identycznych ga
rażach mogą istnieć zupeł
nie różne temperatury, po
zwalające jednym na lik
widację centralnego ogrze
wania, a zmuszające pozo
stałych do korzystania z

niego (i płacenia dużych
czynszy). Efektem rozmy
ślań stały się coraz licz
niejsze pisma do SM „Hut
nik” proszące o wyjaśnie
nie i zarazem wyjaśniają
ce, że to tzw. c.o. jest ni
czym innym jak tylko nie
wielkim wypustem na ru
rze doprowadzającej cie
pło do mieszkań i to w do
datku doskonale izolowa
nej. Niestety, wyjaśnienie
3M ograniczyło się do u-

zmysłowienia interesantom

konieczności utrzymania
odpowiedniej temperatury
w garażu (co rzekomo
gwarantują zlikwidowane
w wielu garażach wypusty)
i sugestii, że bardziej kom
petentne w tej sprawie jest
PGM. Niestety i tutaj nic
nie zdziałano. W ostatecz
ności wreszcie zdesperowa
ni ludzie napisali do I se
kretarza KD PZPR, dzięki
pośrednictwu którego miało
dojść do spotkania wszyst
kich zainteresowanych stron

MPEC, PGM i SM „Hut
nik”. Miało ale MPEC nie
przybył na umówione spo
tkanie, zaś dyskusja pozo
stałych uczestników nie
przyniosła nic nowego.

W międzyczasie najemcy
garaży otrzymali pismo z

SM. Czytamy w nim, że
„na wniosek użytkowni
ków garaży zarząd po u-

zgodnieniu z Radą Nadzor
czą Spółdzielni zlecił opra
cowanie ekspertyzy oraz

dokumentacji technicznej
na odłączenie ogrzewania
boksów garażowych wybu
dowanych w podpiwnicze
niu. Ekspertyza ta wyka
zała istnienie możliwości
wyłączenia ogrzewania pod
warunkiem ocieplenia stro
pów i drzwi w garażach
oraz zwiększenia ilości e-

lementów grzewczych w

mieszkaniach znajdujących
się nad garażami. Ocieple
nie garaży powinni wyko
nać użytkownicy we wła
snym zakresie, zaś koszt
zwiększenia ilości elemen
tów grzewczych ponosi
Spółdzielnia”.

Wszystko logiczne 1 za
razem stwarzające nowe

dodatkowe wątpliwości. Po
co ocieplać strop i drzwi,

skoro kilkunastoletnia
praktyka pokazała, że tego
typu zabezpieczenia są cał
kowicie zbędne i niepo
trzebne. Jeśli są niepo
trzebne to za co płacili i
płacą ludzie korzystający z

garaży wyposażonych w to
ozdobne ogrzewanie bez
którego i tak utrzymuje
się wymagana przepisami
temperatura? Zlikwidować
c.o. po wcześniejszym wy
konaniu wszelkich niezbęd
nych ociepleń, ale co w ta
kim razie zrobić z użyt
kownikami garaży, którzy
nie zgodzą się na montaż

różnego rodzaju zabezpie
czeń, uważając to za naj
normalniejsze w świecie
bezprawne wydzieranie
pieniędzy? Podobnego typu
pytania można mnożyć w

nieskończoność, a stojący w

obliczu nowego sezonu

grzewczego (od 15 X) lu
dzie nadal czekają na spra
wiedliwe rozstrzygnięcie
sporu.

(koź)

KIJÓW (Krasińskiego 34): ASTRONAUTYKI (al Planu 6-let-

Psy wojny (USA 18 lat) - niego 17). zjo-—1 4). SALON TPSP
1 filmy krótkometr.

_ 16.30, 19.30 CpL Szczepański 4): (.10—17) PA-

KULTURA (Rynek Gł. 27): Impe- wiLON WYSTAWOWY (N Huta,
rłum namiętności (jap. 18 lat) — a]_ róż 3): Wystawa „Zbiory Izby

I8i 20 . ,KSF MIKRO Regionatoej ośrodka Kultury
(Dzierżyńskiego 5): Film prod. ang. Kombinatu HiL” (10 - 17).
z cykilu „Psycho-science-fiotloei” KLUB MPiK (Mały Rynek
pt. Obcy — 8 pasażer „Nostro- 4\. CZYTELNIA: (10—20). GA-

mo" — 15.45, 18, 20.15. MŁODA t rriA: (.11 —18). KLUB MPiK
GWARDIA — STUDYJNE (Lubicz (Nowa Huta — plac Central-

6) : Racja stanu (fr. 15 lat) — 16 ny)_ CZYTELNIA: (10—20) GALE-

(pożegnanie z filmem); Wspólny RIA. po—20). KOPALNIA SOLI

pokoj (poi. 15 lat) — 18; (Wieliczka) (3—17) MUZEUM ZUP
Wassa (radź. 15 lat) - 20. KRAKOWSKICH (Wieliczka): (8-
PODWAWELSKIE (Kcimaindcsów _i7)
21f>: OM Su.refoand (juig. b.o .)
— 15.30. ŚWIT DUŻA SALA (es. MYŚLENICE — MUZ. REGIO-
Teaitrattne 10): Saturn 3 (amg. 15 lat) NALNE (Sobieskiego 3): Wystawa
15.15; Dziecko Rcseimairy (USA 18 . Myślenickie placówki kuitu-
lat) — 16.45, 19,15. ŚWIATOWID palno w 40-jeciu PRL” (10—15).
DUŻA SALA (os Na Skarpie 16—18). MDK (Świerczewskiego
7) : Rój (USA 12 lat) — 15.45 (po- i4); (8—21). MIEJSKIE SALE

żegnanie z filmem.); Bobby Deer- WYSTAWOWE (3 Maja la): Wy-
field (USA 15 lat) — 18, 20.15 (po- stawa fotografii dokument. -hlsto-

żegnanłe z filmem). TĘCZA (Pra- rycz. Jana Bułhaka pt „Warsza-
ska 52): Bobby Deerfield (USA 15 p0 wyroku śmierci” , (10—>14,
łat) — 116.30; Cecylia (ang. 15—17)
18 łań) — 18:15. UCIECHA

(Boh. Stalingradu 16): Na granicy
(USA 18 lat) — 15.45, 20; Wedle

wyroków twoich (pol.-RFN 15 lat)
18. WANDA (Waryńskiego 5): Ma
rynia (poi. 12 lat) — 10; Zemsta

różowej pantery (ang 12 lat) —

12.15, 15.45 (pożegn. z filmem); Ja
________________ _ _______ ______

cię trzymam, ty mnie trzymasz za GICZNY, UROLOGICZNY, OKULI,
bródkę (fr. 12 lat) — 18; Tootsie STYCZNY: Wrocławska 1, CHI-

(USA 15 lat) - 20.15. WARSZAWA rurGII DZIEC.: Prokocim.
(Stadom 15): Poszukiwacze zagi
nionej arki (USA 12 lat) 1 filmy
krótkemetr. — 15.30; Thais ftpcl. 18

lat) i filmy krótkemetr. — ,18, 20.30.
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1'): Seks
misja (poił. 15 lat) 1 filmy krótko-
metr. — 10, 16.15, 19-15; Aka-

1NFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA — tel. 22-05-11 .

CHIRURGICZNY, LARYNGOLO-

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we. Łazarza 14. tel 999 zaehoro-

demiia pana Kleksa — ez. I i II wanta I przewozy, tel 22-29-99.

(poi. b.o .) — 12.45. WRZOS (Za- Podstacje KPR Rynek Podgórski
mojskiego 50): Z życia naczelni- 2 - tel 66-69-99. Prokocim (Teli-
fca wydziału kryminalnego ■(radź, gl 6) - tel 55-59 99 (Lotnisko Ba-
12 lat) — 15.45; Zwolnienie waran- lice) - tel 11-19-99 Nowa Huta

kawę (USA 18 lat) — 17.45; Dreez- - tel 44-49-99 Krowodrza (Piasto
oze (ipcŁ 15 łaib) — 20. ZWIĄZKO- wska) - tel 33-39-99 Krzeszowice.
WIEC — STUDYJNE (Grzagórzec- tel 99. Jerzmanowice, tel 48. Pro
ka 7.1i>: Ucieczka z Alcatraz (USA szowice, tel 9. Myślenice, tel 999
15 lat) — 16, 18, 20. /Skawina (Kazimierza Wielkiego 4)

/ tel dla mieszkańców 999 tel.

GDÓW — Promyk: Magiczne miejski 761-444 Wieliczka, tel

ognie (poŁ 118 lat); Oko 22-33-54 1 9 Niepołomice tel alar-

prorcka (poŁ-bułg. 12 lat).i mowy 198 telmiejski 210-209.
KRZESZOWICE — Nowości: Iwanowice, tel 99 oraz Izby Przy-
Ostrze na ostrze (pot 12 lat). MY- Jęć wszystkichszpitali według re-

SLENICE — Wisła: Na granicy jonizacji
(USA 18 lat). NIEPOŁOMICE —

Bajka: Mężczyzna niepotrzebny
(poi. 18 lat) SKAWINA — Piast:
Norma Rae (USA 15 lat — pożeg
nanie z filmem). SŁOMNIKI —

Czar: Duch (USA 15 lat). WIELI
CZKA — Górnik: Bez znieczule
nia (poi. 18 lal).

Pozostałe kina nieczynne.

INFORMACJA APTECZNA -

teL 11-07-65 (czynna 8—15).
Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Gl. 42, Krakowska 1, Dłu

ga 88, Pstrowskiego 27. Kazimierza

Wielkiego 117, Kozłówek (pawilon),
Nowa Huta — os Centrum A, bL
4, os Centrum C, bl 6

MYŚLENICE (Rynek 10)
WIELICZKA (Boh Warszawy 12)
SKAWINA (Ogrody 101)
PROSZOWICE (1 Maja 51)
Nocne dyżury pełnią apteki w

PROGRAM II

stereo I aud. Rózgi. PR
w Krakowie.

UKF 68 75 MHz
DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,

17.00, 21.00.
12.25 W' stronę Jazzu. 13.05—13.20

Kraków na antenie: 13.20 Z ma-

low. skrzyni. 13.30 Album opero-,
wy 14.00 „Athabaska” — fr. pow.
14.10 Wakacje w stereo. 15.00 Pa
miętniki i wspom. 15.10 Polska mi-
nia-t. Instrum. 15.30 Wesele Bieliń
skie — rep. 15.55 Miniat. liter. 16.00
Wielkie dziełą* wielcy wyk. 17.05—
10.30 Kraków na antenie: 18.00 Co
niesie dzień. 18.30 Klub Stereo.
19.30 Wieczór w Filh.: Konc ork.

symf. Radia Baden-Baden. 21.05

Wlecz, refleksje. 21.10 Ballady
śpiewa Bruce Springsteen. 21.30

Nagr. wiecz. 21 .35 Powiastki filo
zof. 21.50 J. P. Rameau: „Czułe
skargi" 21.55 Powiastki fikwof.
22.10 Słuchajmy razem. 23.00 „Cięż
ki piasek” — fr. pow. 23.20 Inter-

pret. muz dawnej. 24.00 Country
po północy. 0 .45 Miniat. liter. 0.50
Echa dnia.

PROGRAM ni

UKF 66.89 MH»

11.20 Muz. Interklub: kier
masz płyt Wytw. „Panton”. 11.59

„Kronika zapowiedzianej śmierci"
— ode. 20 (powt ost.) . 12.05 W to
nacji Trójki. 13 00 „Głowa Kasan-

dry” — ede 5. 13.10 Powt z rozr.

14.00 Lato w Filh. 15.05 Przypomin.
zesp. Fleetwood Mac L5.45 Sylwet
ki. 16.00 Zaprasz. do Trójki. 17.30
Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 19.00 „Grek Zorba” — ode. 6.
19.30 Trochę swinga 19.50 James
Clavell: „Król szczurów” — ode. 1.
20.00 Studio nagrań 20 45 Klub

Trójki: Archiwa — (cz. 1). 21.00

Trzy kwadr Jazzu. 21.45 Klub

Trójki — (cz 2). 22.05 „24 godziny
w 10 minut” 1 inf, sport. 22.15 W

kręgu ballady: Leon Russel. 22 .45
Aud. liter.: „...teraz zostałem
sam” — cz. 2 23.00 Zaiprasz. do

Trójki. 23.50 „Krwawe pomarań
cze” — ode. 8.

PROGRAM IV

na UKF 67.67 MHz oraz na fali
średniej 219 m. czyli 1368 KHz
oraz dodatkowo.na fali długiej

1500 m

DZIENNIKI: 7.00, 12.05,
16.00, 19.30, 23.50.
(9—14 przerwa w emisji progr. na

fali 219 m; progr. emitowany na

UKF 66.89 MHz)
10.00 „Uczta królów” — gawęda

H. Samsonowicza (hist ki 6). 10.30
Estrada młodych muz. 11.00 „Czło
wiek z końca wieku” (j poi., kl.
3 lic.) 11.30 Kolekcje płyt. 12.10

„Muttersprache - polski” — rep.
12.30 Radio Moskwa. 13.00 „Za
kleszcz ze mną” (muz kl. 1 i 2).
13.25 Barwy gitary klas. 14 .00 Po-

poł Młodych Słuch 16.00 Lektury
nastolatków. 16.10 ABC plos. pols
16.35 Widnokrąg: Kraje 1 wydarze
nia. 17 .05 Muzyków kamer. 18.00

Mag. „Moje hobby” - Zwierzęta
w domu. 18 20 Muz hobby: nagr.
z filmów 18.40 St. ekspertów 19.35
Wirtuozi muz. elektron 19.55
Szkoła współcz. (dla naucz.). 20.15
Met wiecz. 20.20 Interpret chopi
nowskie 22.50 Lektury „Czwórki”.
23.00 Muzykoterapła 23.30 Nauka

praktyce: Nowe poglądy w urba
nistyce 23.55 Kalend, radiowy.

wystaw^ •Ęy-PROGRAM
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:

KOMNATY (12—17). SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA

J1?-}®’- MV,?EFM KATEDRALNE: Krzeszowicach, Niepołomicach.
( Sułkowicach Alwerni. Dobczy-
lewskie T dzwon zygmSS: cach- Gdowie SkaIe ' S’"ach

TA (9—15). MUZ. W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców): (10—15.30) MU
ZEUM W. LENINA (Topolowa 5);
Wystawy: „Lenin w Polsce”

„Współpraca polsko-radziecka, SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE

Tradycje - dorobek - persnekty- DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ-

wy” (9—17, wst. wól.). DOM LE- NY — tel 22-25-68. 22-31-38 (15 30-
NINA (Kr Jadwigi 41) Wystawy 22).
— „Mieszkanie Lenina”, „Rewolu- INFORMACJA KULTURALNA

cyjna działalność Lenina na ziemi KDK (Rynek Gł. 27): tel 22-32-65

krakowskiej”, „Miejsca zesłań (13—17)
Leni- POMOC DROGOWA PZMot (al
MU- Planu 6-letnlego 154) - tel 44-17-60

(Sław- 1 tel. 44-16-32 (7 -22), ul Kawiory
kowska 17)- Współczesna fau- 1 - tel 37-55-75 (7—22)
na polska (10—13, wst wol). POGOTOWIE TECHNICZNE —

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (pL „POLMOZBYT" (al Pokoju 81).
Wotoica 3): Wystawy: „Polska tel 48-00-84 (6—22)
kultura ludowa". „Dzieła 1 twórcy OGROD BOTANICZNY (Koper-
w 40 - leniu PRL” (10—15). nlka 27); (9 -19).
MUZEUM HISTORYCZNE KRZY- TELEFON ZAUFANIA DLA
SZTOFORY (Rynek Gł 35); Wy- NARKOMANÓW: 34-02-43; 34-02-44.
stawa „Z dziejów 1 kult Krako- wewn 13 1 20 (8—19)
wa” oraz prezentacja medali da- ŻEGLUGA KRAKOWSKA — tel

rowanych przez Jana Pawła II 22-62-55, 22-18-60, 22-57-55 (rejsy
(9—15). FRANCISZKAŃSKA 4: statkiem po Wiśle do Bielan); 8,
Wystawa — „Armia Kraków” 11. 13, 15. 17

(9—15) WIEŻA RATUSZOWA ZIELONY TELEFON (zgłaszanie
(9—15), JANA 12: Wyst. zegarów przypadków zanieczyszczenia śro-

(11—181). POMORSKA 2: Wystawa dowiska) - nr 21-33 -64 (7—20)
„Męczeństwo i walka Pola- TELEFON DLA RODZICÓW —

ków w latach 1939—1945” (9—15), 22-02-16 (.14—18).
STARA SYNAGOGA (Szeroka 24) TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

Wystawa „Z dziejów kultury Zy- (16—22)
dów" (S—15). MUZ. ARCHEOLO
GICZNE (Poselska 3). Wystawy
„Starożytność 1 średniowiecze Ma
łopolski". „Pradzieje Nowe) Hu

ty”. „Mumie egipskie w świetle

promieni X” -Wiktoria Wiedeń PROGRAM I
ska” (Ulecz,), podziemia KO- na fali 1322 m czyli 227 KHz
SCIOŁA Sw. WOJCIECHA (Rynek DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
Gł.): Wyst: „Dzieje Rynku krak.” 6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 11.00
<9r13>-_ n” -°D 12 05. 14.00, 18.00, 19.00, 20.00,
(pl. Bohaterów Getta 18); Mu „ nn „„n
zeum Pamięci Narodowej (10—16) kó.uu .

GALERIA KRZYSZTOFORY ^°5 f°ra""e 5;05 ROTM»alt.

(Szczepańska 3): (11-17) BWA 5'25 Wl^ce^ lePłe3. nowocz.

(pl Szczepański 3 a): (niecz.) . 5'30 Porann,e sySn- 9 .00-11.00 Czte-
GALERIA „ARKADY" (pl rjf pory roku- H-00 Radio klerow-

Szczepańskl Sa); (niecz.) . GALE- c°w. 11 .05, Konc. przed hejnałem.
RIA PLASTYKA (plac Szeze Ro111- kwadr- 13-°« Komun,
pański 0): Wystawa malarstwa, gra- 13-10 Radio kierowców. 13.30 Sta-

fiki, rzeźby oraz sztuki użyt- ra 1 nowa muz. wojsk. 14 .05 Mag.
kowej (10—18) GALERIA „PRYZ muz- >.Rytm”, 15.55 Radio klerow-
MAT” (Łobzowska 3); (10—17) CÓW- 16-05 Problcm dnia. 16.15 Bank
MUZEUM NARODOWE (Sukien- przebojów. 17.00 Muz. i aktualn.

nice); Galeria polskiej sztuki 17-30 „K°mu bije dzwon” — zra-

XIX wieku (niecz.), MU- diofoniz. pow. E. Hemingwaya.
ZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka- 18-05 Gorący temat. 18.15 Konc.
nonicza 9): (10—16). KAMIENICA dnia >9-15 Relacja z Zawodów
SZOŁAYSKICH (pl Szczepański Przyjaźni w podnosz. ciężarów z

9): Galeria polskiej sztuiki do 1764 Warny. 19.30 „Baśń o zaklętym Ka-
r. (10—06). ZBIORY CZARTORYS- czorze” — słuch. 20.05 W kilku
KICH (Jana 19): (niecz.). NOWY taktach, w kilku slow. 20.10 Konc.
GMACH (al. 3 Maja 1): Galeria życzeń. 20.35 Komun. Tot. Sport,
polskiej sztuki XX w. (12—17 .30). 20.40 „Lotna” — fragm. opow. 21 .00
MUZEUM MŁODEJ POLSKI „RY Komun. 21.05 Kron. sport. 21.15
OŁÓWKA" (Tetmajera 28): Wyst Encyklop. wielkich głosów. 22.25

„Folklor wsi podkrakowskiej" Pogwarki o plos. 23.25 Dla tych,
(niecz.). MUZEUM LOTNICTWA I co nie lubią rocka.

1 emigracji politycznej
na” (9—15, wst wol.)
ZEUM PRZYRODNICZE

PROGRAM I

9.10 Film , dla II zmiany:
„Bockerer” — tragifarsa prod.
austr.

10.50 DT — Wiadomości
15.40 NURT — kierowanie

w szkole — psychologowie —

wychowawcom
16.10 Program dnia
16.15 Losowanie Expres»

Lotka i Małego Lotka
16.25 DT — Wiadomości
16.30 Krąg — magazyn har

cerzy
16.55 Tik — Tak
17.20 DT — Wiadomości
17.30 „A kiedy wróci tata”

— dramat obycz. prod. ZSRR
18.50 O żywieniu
19.00 Dobranoc: „Pomysło

wy Dobromir”
19.10 Piłkarska kadra cze

ka
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Bockerer” — tragifar

sa prod. austr.
21.55 DT — Komentarze
22.10 Żniwa 84
22.20 Studio Sport — Za

wody Przyjaźni w podnosze
niu ciężarów

23.05 DT — Wiadomości

PROGRAM II

17.55 Program dnia
18.00 Filmowy świat etno

grafii — krajobraz z folklo
rem

18.30 KRONIKA (KR)
/ 19.00 Międzynarodowy Fe
stiwal Folkloru Ziem Gór
skich

19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Za kierownicą — ma

gazyn motoryzacyjny
20.15 „Tam. gdzie pieprz ro

śnie” (16) — „Nikt nie chce
umierać”

21.00 Szkoła i życie
21.15 DT — Wydarzenia i

telefon „Dwójki”
21.30 Bliżej prawa — „Pow

rót do przestępstwa”
22.00 Kino autorskie „Nad

jeziorem” (II) — „Córka” film
obycz. prod. ZSRR

23.30 Studio IX Festiwalu
Polskich Filmów Fabularnych

23.40 DT — Wiadomości

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia i telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzialno
ści.
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